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W a ż n y  ~ e ta p  z w y d ę s k ś e g o  ro g rszu  w  g łą b  Chin

JAPOŃCZYCY ZAJĘLI HAŃK01J
Rozgromiono wojska chińskie spuszczają najważniejsze punkty strategiczne

Tokio, 26. 10. (PA T)-W  ciągu ostat­
niej aócy nadeszło kilkanaście depesz 
Agencji Domei, charakteryzujących 
sytuację na froncie chipskosjapońskira 
po .upadku Hankau.

Depesze o zajęciu Hankou
Bombardowanie Hankou rozpoczęć 

lo sie o godz. 12 według czasu miejseo® 
wegd. Zmotoryzowana kolumna do® 
tarła o godz. 16 min. 15 do tamy, oka® 
lającej miasto w odległości 7 km od 
jego granic.

Wojska chińskie opuszczają stolicę, 
kierując sie na południe i na zachód.

Główna kwatera cesarska komuni­
kuje, śe dzisiaj o godz, 16.50 jedne® 
czesnie wkroczyły do Hankau wojska 
rządowe japońskie i japońskie okręty 
zawinęły do portu. h

Hankou w  płomieniach
Lotnicy japońscy, ktorzy przed sa® 

jęciem H ankau’ dokonali lifenych lo® 
iów wywiadowczych nad miastem, o® 
powiadają, iż całe dzielnice Hankau 
płoną. Panad miastem unoszą się kłę­
by dymu, zasłaniające olbrzymie prze® 
sirzenje. Szczególnie silne pożary sza® 
leją w północnej części miasta i w kon 
cesji japońskiej.

Trzy miasta 
runęły w  zgliszczach

Kolumny japońskie, zbliżyły się do 
Hankau od strony północnoszachod® 
niej, zajmując groble, która zabezpie® 
cza miasto przed wylewem rzeki Han. 
Hankau leży u  zbiegu rzeki Yangtse i 
Han. Po drugiej stronie rzeki H an na 
przeciwko Hankau znajduje się miasto 
Hanyang. Po drugiej stronie rzeki 
Yangtse na jej północnym wybrzeżu 
leży miasto Wuczang. Wszystkie te 
tezy miastu stanowią w  rzeczywistości 
jedno wielkie poprzecinane dwiema 
rzekami morze domów, z  którego o® 
becnie unoszą się płomienie i kłęby 
dymu.

Desperackie próby ratjnku
Chińczycy zniszczyli Wszystkie ino® 

sty. U trudniło to Japończykom ostał® 
nie operacje i opóźniło wkroczenie do 
Hankou. W  pobliżu Szekau wybudo* } 
wano prowizoryczny most, przez któ® . 
ry przeszły na drugą stronę rzeki 
Yangtse kolumny japońskie.

Istniała obawa, iż Chińczycy zerwą 
groblę i tamy na rzece Han, co groziło 
by poważnym niebezpieczeństwem ca® 
'emu miastu wraz s międzynarodową 
koncesją: Zajęcie grobli na rzece Han 
przez Japończyków udaremniło zainia- 
-v chińskiego dowództwa.

stali przewódcy Kuomińtangu opuścili 
miasto w nocy. Wojska chińskie przed 
wycofaniem się z miasta podminowały 
rzekome prawie wszystkie gmachy 
państwowe.

Trzy cele japońskie 
po zajęciu Hankou

Ag, Domei donosi, iż Japonia po-ta® 
jęciu Hankou będzie uprawiała poli®’. 
tykę, opartą na poszanowaniu suwe® 
renności j  nienaruszalności terytorial® 
nej Chin, starając się uzyskać jedynie 
gwarancję, iż ponowny konflikt z Chi® 
nami będzie niemożliwy. Japonia bę® 
dzie dążyła do zacieśnienia współpra­
cy pomiędzy Chinami. Mandżurią a 
Japonią. W  tym celu będzie dążyła do 
wyeliminowania wszystkich wpływów, 
szkodzących harmonijnemu rozwójpwi 
stosunków^pomiędzy trzema państwa® 
mi. To drugie, współpraca trzech kra® 
jów tfedżie dążyła do zwałćzaniX wpły 
wów. komunistycznych. Po trzecie — 
będzie położony nacisk na rozwój sto® 
sunków, przy czym będzie stosowana 
zasada wolnego handlu.

Zbombardowana kanonierka 
angielska

i Brytyjski attache morski zawiadomił 
rząd japoński, że kanonierka angielska 
„Sandpiper‘‘ została w poniedziałek o® 
koło godz, 10 rano uszkodzona .w oko® 
licy Szangsa bombami 6 samolotów ja® 
pońskich. Przeprowadzone przez ad® 
teiralicję japońską śledztwo ustaliło, iż

, .istotnie w tym miejscu i o tej godzinie 
samoloty japońskie bombardowały 
dzonki, przewożące chińskich żołnie­
rzy.

Dyplomatyczne ubol@v/anie
Wiceminister spraw zagranicznych 

Horińuśzi odwiedził ambasadora bry­
tyjskiego w  Tokio Craigi, wyrażając 
ubolewanie z  powodu zbombardowa® 
nia przez samoloty japońskie kano® 
nierkr brytyjskiej „Sand Piper“.

Towarzystwo eksploatacji 
Chin południowych

Tokijskie kola gospodarcze i finan® 
śowe rozważają obecnie sprawę utwo® 
rżenia towarzystwa dła eksploatacji. 
Chin południowych. Towarzystwo to 
wyorowańc ma być ną utworzonych 
już; dzięki współpracy państwa i więl® 
kiego . przemysłu towarzystwach dla 
rozwoju C hip północnych j Chin śród 
kowych. Siedzibą nowego towarzy® 
stwa będzie Kanton, który stałby się 
podstawą japońskiej penetracji ekono® 
micznej w Chinach południowych. 
Pierwszym zadaniem towarzystwa by®, 
laby odbudowa kolei, dróg i  elektro w® 
ni, częściowo zniszczonych przez Chiń 
czyków w  czasie odwrotu.

30 dywizyj chińskich 
w  pierścieniu wojsk japońskich

W ojska japońskie dokonały ruchu 
okrążającego na równinie Czinczeu, 
gdzie znajdują się liczne miasteczka, j

położone na północ od Hankau. Na 
przestrzeni tej znajdują się wojska 
chińskie w sile około 30 dywizyj. Woj' 
ska japońskie zaciskają coraz bardziej 
pierścień. otaczający Chińczyków. 
Część wojsk chińskich ifsiłuje ratować 
się ucieczką drogą wodną, płynąc na 
dzonkach w górę rzeki Yang=Tse. 
Dzonki te są ostrzeliwane przez sa» 
moloty japońskie, a częstokroć wpa® 
dają na miny, których zadaniem było 
utrudniać posuwanie s'ę w górę rzeki 
okrętów japońskich.

Japończycy zajęli Tsungfa
N a froncie południowo®chińskim ja® 

pońskie siły zbrojne wkroczyły do 
miasta Tsungfa, położonego o 52 kra 
na północ od Kantonu.

Chińczycy opuścili Uhan
Władze wojskowe donoszą p  opusz® 

eseni-u przez wojska chińskie uiiasH 
Uhan ze względów strategicznych.

Entuzjazm w  Tokio 
po zajęciu Hankou

Fo otrzymaniu wiadomości o zaję® 
ciu Hankou, w całej Japonii rozległ się 
ryk syren okrętowych, fabrycznych i 
należących do -brony przeciwlotni­
czej. W ykupiono w sklepach wszyst® 
kie flagi i lampiony. W  Tokio odbył 
się olbrzymi pochód z udziałem róż® 
nycł: organizacyj, cezkóiy. szkół i t. d.

granicy KesSiO-WĘjjietsftiei szo.ele terr-er

t f f®  F o f . s f t i ,  N i e m i e c

Czang-Kai-Szek  
opuścił Hankou

Czaiig®Kai=Sżek wraz s  małżonką, o® 
puścjł Hankau w  com sd^ąłek  . Paso®,

Budapeszt, 26. 10. (PAT.; Węgierska i 
Agencja Telegraficzna donosi: Premier 
Imredy, udzielając przedstawicielom 
prasy komentarzy w sprawie noty wę® 
gierskiej, podkreślił, że akcja dyploma 
tyczna wszczęta przez wielkie mocar® 
stwa, będące w przyjaznych stosunkach 
Z Węgrami, a mianowicie przez Polskę, 
Niemcy i Włochy, przyczyniła się w 
znacznej mierze do złożenia nowych 
propozycji przez Pragę. W ęgry żywią 
uczucie głębokiej wdzięczności dla tych 
trzech mocarstw.

Premier Imredy, przyjmując przed 
stawicie!! prasy, oświadczył im  co 
następuje na temat noty  węgierskiej, 
wręczonej w  Pradze: N ie tracimy na® 
dziei, iź możliwym będzie załatwię® 
nie zagadnienia w  drodze pokojo® 
w ej. Jeżeli jednakże z jakichkolwiek 
względów nie udałoby się nam  skło®

skich prawdziwie pokojowych, wów® 
czas rząd węgierski byłby niezwłocz®

Przyjęcia propozycyi węgieu-

nie zdecydowany do zrealizowania 
swych słusznych postulatów  w szyst­
kim i środkami, jakimi rozporządza 
naród.

W ęgierska Agencja Telegraficzna 
donosi z pogranicznych miejscowo® 
ś c i/iż  władze czeskie terroryzują lud 
ność w  Kassa, stosując kary  więzie. 
nia od 4 do  8 dni za śpiewanie w  ko® 
ściele węgierskiego hymnu narodo® 
wego.

W  miejscowości Ipolyszalka a- 
resztowano i  skazano n2 14. dni wię® 
zieńia 3 miejscowych mieszkańców 
za słuchanie emisji radia budapesz­
teńskiego.

W edług  opowiadania uchodźców, 
Czesi opuszczają iuż miejscowości

i  W fo c fs
nadgraniczne, wywożąc z sobą 
wszystko, co można zabrać.

N a d  lin ią graniczną bez przerwy 
krążą samoloty® czeskie, zapuszczając 
się częstokroć daleko wgłąb teryto® 
rium  węgierskiego.

W  wiosce rusińskicj Hętyen do® 
szło do  ostrych starć pomiędzy lud® 
r.ością a oddziałem czeskich żołnie® 
rzy. Zbuntowani Rusini zaatakowali 
żołnierzy czeskich, strzelając do nich 
z karabinów  i  strzelb i zmuszając ich 
w  końcu do wycofania się,

Zbuntow ana ludność podpaliła l i ­
czne zabudowania. W  okolicach Be® 
regszaszu, pomimo obecności znacz­
nych sił w ojskowych czeskich, ruch 
powstańczy rozwija się w  dalszym 
ciągu. Czesi kilkakrotnie używ ał 
przeciwko powstańcom karabinów 
maszynowych.
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Prem ier w  im ienin rządu dziękuje dr W olfow i
za  tru d y  nad o dzyskan iem  Ś ląska Z a o lzań sk ieg o

Warszawa, 26. 10. (FAT.) W  odpo? 
wiedzi na pismo dra Leona W olfa z 
dnia 7 b. m., wystosowane imieniem 
Związku Polaków w Czechosłowacji 
do prezesa Rady Ministrów gen. Sla? 
woja Składkowskiego, premier odpo? 
wiedział d r Wolfowi następującym 
pismem z dnia 25 października:

Wielce Szanowny Panie Prezesie.
Imieniem własnym i ludności pol­

skiej Zaolzia, złożył Pan rządowi poi? 
skiemu na moje ręce wyrazy radości i 
szczęścia z przyłączenia rodzinnej Zie? 
mi Zaolzańskiej do Macierzy, oraz za? 
pewnienia gotowości dalszej, ofiarnej 
służby dla rozwoju mocarstwowości 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Dziękując za otrzymane pismo, bę= 
dące wyrazem uczuć wiernych Synów 
Polski, przesyłam Panu Prezesowi, a 
na jego ręce wszystkim bojownikom 
Zaolzańskim, imieniem Rządu Polskie? 
go i własnym wyrazy szczerego uzna? 
nia i gorącego podziękowania za ofia? 
ry, poniesione dla wspólnej naszej Oj’ 
czyzny.

RAGLANY i UBRANIA
z najlepszych m ateria łów  bielskich,
wykonane i wykończone pierwszorzędni poleca

L w ó w , P a saż r t ik o la s c h a
3171

Polska olacówka konsularna
w  s tan ie  R io  G randę d o  Sui

Kurytyba, 26. 10. (PAT) Konsul ge? 
leralny R.P. w Kurytybie, Józef Gie? 
surowski, złożył wizyty oficjalne w 
Porto Alegre, dokąd udał się celem za? 
instalowania pierwszej polskiej pla? 
;ówki konsularnej w stanie Rio Gran? 
Je D o Sul, zamieszkałym przez blisko 
100-tysięczną rzeszę wychodźców poi? 
skich.

Kolonia polska w Rio Grandę Do 
Sul z wielkim zadowoleniem i radością 
powitała fakt otwarcia tak bardzo po? 
trzebnej placówki konsularnej, urzą? 
dzając w Porto Alegre serdeczne po?

Zerwanie traktatu
francusko  -  sy ry js k ie g o

Damaszek, 26. 10. (PAT) W  całej 
Syrii panuje nastrój podniecenia, spo? 
wodowany wiadomością, jaka nade? 
szła z Paryża, o zamiarze Francji wpro 
wadzenia takich zmian do traktatu 
franko?syryjskiego, które są równo? 
znaczne z jego zerwaniem.

W  kolach narodowych twierdzą, że

Ratyfikacja paktu 
a n g ie ls k o -w ło s k ie g o

Londyn, 26. 10. (PAT.) Dzisiaj rano 
odbyło się posiedzenie gabinetu pod  
przewodnictwem Chamberlaina. Obec? 
ność lorda Halifaxa, który całą noc 
znajdował się w drodze, by przybyć do 
Londynu z Edynburga, zdaje się wska’ 
zywać — zdaniem Reutera — iż mini?

Osiemnaście osób zginęło  
w  k a ta s tro fie  lo tn icze j

Mełburn, 26. 10. (PAT) Samolot pasażerski, utrzymujący komunikację na 
trasie Melbum—Adelaida roztrzaskał się skutkiem gęstej mgły o masyw 
tkalny Dandenong w odległości 26 km od Melbum.

14 pasażerów oraz 4 członków załogi poniosło śmierć na miejscu.
W śród zabitych znajduje się b , australijski minister handlu Hawke*.

Przykład Waszych ofiar i trudów 
będzie dla całego społeczeństwa drogo* 
wskazem na szlaku, wiodącym ku  wiel 
kości (Polski.
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Nowy Sejm i Senat 
zo s tan ie  z w o ła n y  na 23 lis topada

Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.—-1. r.) 
W  kołach politycznych obiegają po­
głoski, że w dniu 21 listopada ukaże 
się dekret p. Prezydenta, zwołujący 
nowy Sejm i Senat na 23 listopada.

x . % a s t n e a c h u
n a  p r e e i j t l e n t u  B r a z y l i i

Rio de Janeiro, 26. 10. (PAT) 
Zbiegły z wiezienia przywódca inte- 
gralistycznej rewolty z 10 maja r. b. 
Belmiro Valverde został przed kilku 
dniami aresztowany i przewieziony 
na wyspę Iłha do Goyernador. —

witanie dla konsula generalnego z Ku? 
ryłyby i wicekonsula Wróblewskiego, 
pierwszego kierownika nowo powsti? 
lej placówki konsularnej w Porto 
Alegre.

Konsul generalny Gieburowski wy? 
dal bankiet dla zarządów porto?ale- 
greńskich towarzystw polskich i przy? 
jęcie dla miejscowej prasy. W  tych 
dniach konsul generalny z Kurytyby 
złożył również wizyty oficjalne wła? 
dzom rządowym w  Santa Catharinie i 
odwiedził szereg ośrodków wychodź? 
twa polskiego.

choć Syria jest bardzo zaangażowana 
w wypadkach palestyńskich, to  jednak 
w każdej chwili gotowa jest bronić 
swych praw.

Mówią również, że teraźniejszy pre? 
zydent H . AlsAtassi może być zmu? 
szony do zrzeczenia się swego stano? 
wiska.

strowie omówili sytuację w Europie 
Środkowej oraz możliwość ratyfikacji 
w najbliższej przyszłości paktu angiel? 
sko?włoskiego.

Sprawa ta prawdopodobnie będzie 
przedyskutowana jutro na zwykłym ty 
godniowym posiedzeniu gabinetu.

Zechce Pan Prezes przyjąć wyrazy 
prawdziwego szacunku.

(—) Sławoj Składkowski 
Prezes Rady Ministrów

Na. pierwszym posiedzeniu izby 
ustawodawcze dokonają wyboru pre 
zydium i zostaną odroczone do dnia 
1 grudnia.

W  mieszkaniu, gdzie się ukrywał, 
znaleziono list przebywającego w 
szpitalu więziennym b. por. Four- 
nier, również uczestnika ataku na 
pałac prezydenta. W  liście tym Four 
nier omawia plany nowego zamachu.

Wobec tego przewieziono Foumie 
ra z powrotem do wiezienia, gdzie 
będzie mógł odbywać kurację pod 
ściślejszym dozorem.

KINO
R o n

Już za kilka dni wyświetlać będziemy dalszy ciąg Igrzysk O limpijskich

„ O L IM P IA D A ”  Część ll -g a  (ŚfflEIfl P O M )
BOKS — PIŁKA NOŻNA — HIPPIKA -  PŁYWANIE — SZERMIERKA i td. 
I .  C Z Ę a c  O L I M P I A D Y  (Święto Norodów) jeszcze k ró tk i czas!

Ford — op tym is ta
twierdzi, że mgdy

Deaborn, (stan Michigan), 26. 10. 
(PAT) Na pokazie dla prasy no? 
wych modeli samochodów, Ford o- 
świadczył: „Wojny już nigdy nie 
będzie. Narody opamiętały się i zro? 
zumiały błahość konfliktów*1.

Graniczny ruch kolejow y
m ie d z y  P o lska

Warszawa, 26. 10. (PAT.) W  ruchu 
kolejowym polsko ? czechosłowackim 
do tej pory obowiązują następujące o? 
granicznia przewozowe.

Ruch osobowy j  bagażowy podjęty 
jest tylko na przejściach: Zwardoń, 
Sucha Hora, Muszyna i Ławoczne i 
ruch towarowy na tych przejściach, jak 
też na nowych przejściach: Bogumin, 
Szumbark, Gnojnik i  Mosty Śłąskie.

Pozostałe przejścia z kolejami cze? 
skosłowackimi, a mianowicie: Łup? 
ków, Sianki i Woronienka, są nadal 
zamknięte.

Przez powyżej podane otwarte dla

40.000 uchodźców
w 12 obozach czeskich i morawskich

Praga, 26. 10. (PAT) Według 
tymczasowych obliczeń władz admi­
nistracyjnych, przeprowadzanych na 
podstawie przymusowego meldoiwa* 
nia osób, przebywających na tere­
nach, odstąpionych przez Czecho? 
Słowację, ilość uchodźctw, przeby? 
waiacych w Czechach i Morawach 
wynosi około 40.000. Uchodźcy zgru

Dr Wolf
u premiera

Warszawa, 26. 10. (PAT) Prezes 
Radv Ministrów i Minister Spraw 
Wewnętrznych gen. Sławoj-Skład? 
kowski przyjął w dn. 25 październi? 
ka rb. starostę Frysztackiego dr Le­
ona Wolfa, b. prezesa Związku Po? 
laków w Czechosłowacji.

Pogrzeb marsz. Sciiusshegga
Wiedeń, 26. 10. (PAT.) Wczoraj w 

południc odbył się w Wiedniu na cinen 
tarzu Hietzing pogrzeb marszałka poi? 
nego Scbuschnigga, ojca b. kanclerza 
Austrii. N a pogrzeb przybyła żona b. 
kanclerza hrabina Fugger=Czernin, 
brat b. kanclerza i jego siostra, oraz 
14?letni syn Kurt z pierwszego małżeń? 
stwa.

Areszt za bojkot
wyborów

Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.—1. r.) 
Sąd grodzki w Kłobucku wyrokiem 
z 18 bm. skazał Zdzisława Łempic- 
kiego z Ostrowca pow. Częstochow? 
ski, na karę bezwzględnego aresztu 
za publiczne nawoływanie do niebra? 
nia udziału w głosowaniu do izb u* 
stawodawczych.

Szarańcza
Porto Alegre, 26. 10. (PAT) Do? 

noszą z powiatów Santa Maria, San 
Pcdro, San Vicente i Julio de Castil- 
bos, że ukazały się tam wielkie cbm3 
ry szarańczy, która wszystko niszczy.

llllilillilllllllH IIM M

Pamiętaj lodziarnie o FON

nie będzie w ojny
Następnie Ford dał wyraz swemt. 

optymizmowi co do perspektywy 
interesów na r. 1939 i wyraził po? 
gląd, że w ciągu najbliższych miesię? 
cy produkcja ulegnie zwiększeniu.

Czechosłow acja
ruchu towarowego przejścia: Bogu? 
min, Szumbark, Gnojnik, M osty Śląs? 
kie, Zwardoń, Sucha Hora, Muszyną i 
Ławoczne, przyjmują koleje czeskoslo? 
wackie tylko przesyłki, przeznaczone 
do Czechosłowacji, nie zaś tranzytem 
przez Czechosłowację wobec nie otwąr 
cia dotąd przejść czeskosłowacko? 
niemieckich i czeskosłoyracko?węgiers? 
kich. Jedynie tylko dla ruchu osobowe 
go z przesiadaniem otwarte są przej? 
ścia czeskosłowacko?węgierskie przez 
Parkan?Szob i Fiłakowo?Samoskoeuj? 
fału.

powani są częściowo w 12 obozach 
utworzonych w różnych miejscowo? 
ściach,

Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.—Lr.) 
Malicka Sawanowa Nowakowska 
wczoraj w  zakładzie SS. Elżbietanek

j ? o w i ła  có rk ę
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t  B O J K O T O H  P A U T Y J I W M
W ygłoszona w niedzielę mowa 

premiera objęła odpowiedź na „jed­
no tylko pytanie" ■— jak  się generał 
Sławoj=Składkowski wyraził — na 
pytanie, na które szef rządu uznał 
„za swój obywatelski obowiązek od­
powiedzieć szczerze, bez obsłonek". 
Cofnął się gen. Sławo j=Składkowski 
pamięcią do  ery przedrozbiorowej 
w dziejach Polski, przypomniał naj* 
bardziej ponurą kartę w  tych dzie* 
jach: okres „liberum veta", kiedy to 
również wszystko, co nie dogadzało 
przywódcom braci szlacheckiej ob= 
kladano bojkotem : nie pozwalam!

Były to  czasy, kiedy  także szermo­
wano w imię fałszywie pojmowane* 
go pojęcia „wolności", ba, nawet 
„złotej wolności"; nadużywano jed- 
dnak tego pojęcia do  — warcholenia, 
do — negacji, do — bojkotu. W ięc 
bojkotowano tak zawzięcie, że lata, 
lat dziesiątki mijały, a izby ustawo* 
dawcze nie były w  stanie podejmo* 
wać żadnych uchwał, uchwalać po* 
datków, dokonywać zaciągów do 
wojska itd . N astępstw a były, jak  
wiemy, okropne... Siła i znaczenie 
Polski malały, rozkład wewnętrzny 
natomiast wzrastał. Pogrążona w  cha 
osie Polska stała się łupem państw 
ościennych... B ojkot w  imię „złotej 
wolności" partyj opozycyjnych do* 
prowadził Polskę do u traty  wolno-

Toteż nam, nauczonym tymi tra* 
iicznymi doświadczeniami, mówi szef 
rządu wolnej Polski:

—- „N ie ma dziś czasu na upory  i 
bojkoty partyjne! Baczmy, abyśmy 
tymi ślepymi bojkotam i nie zbojko­
towali potęgi Rzeczypospolitej!" — 
W skazuje nam nasze geopolityczne 
położenie, naszą obecną rzeczywis* 
tość, naszą drogę w śród kłębowiska 
sprzecznych nurtów , dzielących świat 
cały:

— „Przodkowie nasi osiedli na 
skrzyżowaniu dróg Europy, gdzie 
możliwą jest jeno klęska lub zwy* 
cięstwo.- Klęsk mieliśmy już dosyć 
w ciągu wieku ubiegłego. Teraz chce 
my zwycięskiego, potężnego było* 
wania Polski, chcemy być silni!"

Kto objął, kto przewodzi, kto 
wskrzesza w  tych ciężkich a donio* 
słych chwilach naszej obecnej rze­
czywistości ponure widmo owego 
boiketowego „liberum veto“ ?

Czy oracz polski, czy robotnik 
w fabryce, rzemieślnik przy warszta* 
cię, kupiec za lada, pracownik umy­
słowy za biurkiem ?

Nic!
Generał Slawoj*Skladkowski nie 

uważa naszego chłopa i robotnika, 
naszego świata pracy fizycznej i 
umysłowej, naszej inteligencji zawO* 
dowej, za zdolna do tak obłędnej 
akcji, jak bojkotow anie własnego 
państwa i negacja wobec tak donio* 
słych aktów państwowych, jak wy* 
bór ciał prawodawczych.

Pomysły bojkotow e lęgną się 
w głowach przywódców partyjnych, 
l a k  jak ongi, przed wiekami, „przy* 
wódcy braci szlacheckiej" obkładali

bojkotem  to , co im „nie dogadzało" 
— tak obecnie również i przywódcy 
starych, na przeżytych już doktry* 
nach opartych partii, p róbują taktyki 
bojkotu, starają się hasła bojkotowe 
wszczepiać w  doły społeczne.

Prym  dzierży tu  garść przywód­
ców endeckich. Generał Skladkow* 
ski wyraźnie na nich wskazuje. N ie ' 
od  dziś przypada im ta sm utna rola i

dziedziców tragicznej tradycji X V III 
stulecia. „Bojkotowali oni całą pracę 
dla państw a W ielkiego M arszalka 
Józefa Piłsudskiego i bo jkotują do 
dziś dnia wszystko, co w Polsce nie 
odpowiada ich celom. W  przededniu 
•wielkiego zwycięstwa M arszałka Pił* 
sudskiego, w sierpniu 1920 roku, 
endeccy przywódcy pakowali swoje 
kufry, uciekając z W arszaw y na za* 
chód. Z  pogardą patrzyli na nich

Katowicki teatr im. Wyspiańskiego
o rg a n izu je  s ta ły  ze s p ó ł dia Ś ląska Z ao lzań sk ieg o

Katowice, 26. 10. (PA T.) W  związku 
z przyłączeniem Śląska Zaolzańskiego 
do Państwa Polskiego, rozszerza teatr 
im. St. Wyspiańskiego w Katowicach 
zasięg swojej działalności na wszystkie 
te miejscowości Śląska Zaolzańskiego, 
w których techniczne urządzenia sal 
teatralnych, scen oraz garderób, pozwo 
lą na urządzenie przedstawień zawodo 
wego teatru.

K rak ó w  uczcił B e iin e -P ra ż m o w s k ie g o  
Aleja i fundusz stypendialny im. Beliny

Kraków, 26. 10. (PAT) Pragnąc w 
sposób trwały uczcić pamięć po zmar* 
łym twórcy odrodzonej kawalerii poi* 
skiej, Rada m. Krakowa uchwaliła jed* 
nomyślnie utworzyć Fundusz im. pułk. 
Władysława Beliny=Prażmowskiego w

Wycieczka ludności z ie lzań skle j
złoży hołd P. Prezydentowi i Msrszałhowi

Warszawa, 26. 10. (Tei. wł.—1. r.) 
W  dniach od 10—12 listopada br. 
bawić będzie w Warszawie, wyciecz* 
ka ludności ze Śląska Zaolzańskiego 
w liczbie około 1000 osób. Wyciecz* 
ka przybywa do Warszawy na Swię* 
to Niepodległości i złoży hołd p.Prc

R o iła m  w  p o m o rsk im  Str. N a ro d o w y m
Część członków przeszła do N. 0. R.

W arszawa, 26. 10. (Tel. wł.—l.r .)  
Jak donoszą z Pomorza w  szeregach 
tamtejszego Stronnictwa N arodowego 
nastąpił rozłam, w  którego wyniku 
znaczna cześć młodych działaczy zna 
lazła się w N arodowej Organizacji 
Radykalnej.

.O rganizacja  ta  ie s t  odpow iedn i*

chłopi i robotnicy, walczący o wol* 
ność Polski".

D ziś ci sami przywódcy znowu 
próbują m ontować „front bo jkoto­
w y" w  Polsce.

Lecz czyż ta obłędna myśl, wskrze 
szająca pierwowzór z najbardziej 
smutnych czasów Polski, chylącej się 
ku upadkow i i pogrążającej się w  bez 
wlad i chaos wewnętrzny — zdoła

sobie utorować drogę do strzech 
wiejskich, izb robotniczych, miesz* 
kań naszej inteligencji pracującej? 
Gen. Składlcowski wypowiada po­
gląd, że te zamierzenia przywódców 
t. zw. opozycji spotkają sie ze zde* 
cydowanym odporem szerokich 
warstw naszego społeczeństwa, że 
„bojkot w yborów, prowadzony w 
groteskowym, karykaturalnym  wy* 
siłku trzech sztabów : endeckiego, so=

Wchodzą tu w grę miejscowości: 
Fryśztat, Karwina, Orłowa, Bogumin, 
trzyniec i Jabłonków.

Dyrekcja teatru katowickiego weszła 
w bezpośredni kontakt z Macierzą 
Szkolną na Śląsku Zaolzańskim, któ* 
re fo towarzystwo podjęło się organi* 
zowania wszystkich przedstawień fea* 
tru polskiego z Katowic, a więc drama* 
tycznych, operowych i operetkowych.

wysokości 10.000 zł., od którego od* 
setki przeznaczone zostaną na stypen­
dia dla studentów Akademii górniczej 
w Krakowie. Ponadto uchwalono prze 
mianować ulicę „Osiedle Oficerskie" 
na „Aleję Be!iny=Prażmowskiego“.

zydentowi i p. Marszalkowi Smigłe- 
mu-Rydzowi. Ludność Warszawy o* 
tworzy niewątpliwie swoje serca dla 
tych najmilszych gości i przyjmie ich 
z taką serdecznością, na iaką sobie 
dobrze wobec całej Polski zasłużyli.

kiem Falangi w  W arszawie. D o N . 
O . R . przystąpiły w  paru miejsco* 
wościach oddziały Związku Zawo* 
dowego Praca Polska oraz sekcji 
M łodych Stronnictwa Narodowego 
w  powiatach: chojnickim, grudziądz­
kim, starogardzkim  i  Sempolińskim.

cjalistycznego i ludowego, że tak? 
bojkot nie uda się!"

Bo bojkot instytucji własnego 
państw a jest bronią słabych, zgorzk* 
nialych i zawiedzionych — a lud pol­
ski zaprawdę nie chce posłusiw ać się 
t a k ą  bronią!

I  dlatego też dnia 6=go listopada 
każdy Polak, rozważywszy w swym 
sumieniu obywatelskim pytanie:

„głosować czy nie głosować", znaj­
dzie jedyną odpowiedź:

— Będę głosować!
B ojkot nie uda się. W ysiłkowi

„trzech sztabów partyjnych" prze* 
ciwstawi społeczeństwo postawę 
czynną i odpowie przywódcom par* 
tyjnym  słowami Sławoja*Skladkow* 
skiego:

— „N ie ma dziś czasu na upory 
i bojkoty partyjne". Z . P.

Z  uwagi na dńże odległości, dzieląc* 
Katowice cd  wszystkich wymienionych 
miejscowości Śląska Zaolzańskiego, bę 
dą się odbywały wyjazdy teatru kato* 
wickiego w sezonie bieżącym w sposób 
sporadyczny, natomiast w sezonie przy 
szłyin, rozważana jest konieczność za­
łożenia talej filii teatru polskiego z Ka 
towic w Cieszynie z przeznaczeniem 
tego zespołu teatralnego dla Śląska Za* 
niżańskiego.

W  myśl życzeń Śląskiej Macierzy 
Szkolnej, podstawę pracy polskiego 
teatru na Śląsku Zaolzańskim będzie 
stanowi! przede wszystkim repertuar, 
opierający się na twórczości polskiej.

Lwów, Kopernika 2, telef. 258-88

Pogoda w dniu dzisiejszym
Przeważnie chmurno l mglisto. Miej* 

scami zanikające drobne opady. Tem­
peratura bez większych zmian. Słabe 
wiatry północno*wschodnie i wschód* 
nie. Widzialność słaba z powodu 
mgieł.
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Z n a m ie n n a  m o w a  H a lifa x a

Rozwiązanie problemu 
warunkiem pokoju w

Londyn, 25. 10. (FAT) Minister śpr. 
sagr. Halifax wygłosił przemówienie 
w Edynburgu, w którym poruszając 
kryzys czechosłowacki oświadczył'/ iż 
świat śta! przed alternatywą: wojny i 
zniszczenia. Czechosłowacji, lub roz­
wiązania ńa podstawie warunków, któ 
ie  znamy.

Rząd brytyjski — oświadczył Hali- 
f a x -tt wraz- z Francją -użył-całego swo- 
jego wpływu, by osiągnąć pokojowe 
rozwiązanie. Wszystkim, którzy kry­
tykują wybór, jaki został dokonany 
•W celu uniknięcia ogólnej wojny, moż­
na odpowiedzieć, iż nie mogłyby o- 
chronić Czechosłowacji przed zniszcze- 
niem. W razie wybuchu ogólnej woj­
ny Czechosłowacja, pomimo niesły­
chanych poświęceń i wielkiej straty ży 
cia ludzkiego, w końcu nie mogłaby 
utrzymać granic, dla których obrony 
wszczęłaby wojnę.

Wspominając o wspólnej deklaracji 
Chamberlaina i Hitlera, Halifax pod- 
kreślił znaczenie zawartych w niej 
słów. Jesteśmy obecnie świadkami re­
wizji traktatu wersalskiego, co było 
przewidziane w pakcie Ligi Narodów, 
ale dotychczas nie było stosowane.

Rząd węgierski prowadzi obecnie 
rokowania z rządem czechosłowackim 
im am y nadzieję, iż zostanie osiągnięte 
słuszne rozwiązanie, które usunie łub 
zmniejszy tarcia rasowe. Uzhajemy, że 
Węgry posiadają usprawiedliwione 
pretensje i ufamy, *ż z°stanie znalezio- 
ny sposób icli zadośćuczynienia.

Jeżeli ■ jednakże — powiedział Haik 
fax — W. Brytania ma w  całej pełni 
odegrać swą rolę w dziele zapewnienia 
pokoju, musi mieć możność przema- 
wiania w sposób, nadający specjalną 
wagę jej słowom. Jednostronne zbro-. 
jenia, podobnie jak i jednostronne roz 
brojenie, są równie niemożliwe i nie 
przyczyniają się do sprawy pokoju. 
I dlatego musimy pójść drogą, jaką 
już od szeregu miesięcy kroczą kraje 
kontynentalne.- Nie mamy powodu o-

29 bm. wielkie zebranie
członków Zw iązków  Niepodległościowych
NIEPODLEGŁOŚCIOWCY!
Związki zrzeszone w Radzie Związków Niepodległościowych: Legio­

niści, Peowiacy. O brońcy Lwowa, Sybiracy, W eterani b . Armii Polskiej 
we Francji, W ięźniowie Ideowi, Pow stańcy Śląscy, Harcerzy z czasów 
walk c Niepodległość, Zarzewiacy s kupienia lwowskiego, organizują 
wielkie zebranie wszystkich członków wyżej wymienionych związków 
z terenu miasta Lwowa.

Zebranie to odbędzie sie 29 b .  m. punktualnie o godz. 16, w remizie 
tramwajowej przy ul. Gródeckiej.

Przemawiać będą d r Stanisław O strow ski, prezes R ady Związków 
Niepodległościowych i  prezes Związku Obrońców Lwowa, przedstawi­
ciel Związku W eteranów  Armii Polskiej we Francji, przedstawiciel Sy­
biraków, przedstawiciel b . W ięźniów  Ideowych i d r Bronisław W ojc ie­
chowski, prezes O kręgu Związku L egionistów.

Udział w zebraniu mogą brać wszyscy członkowie wymienionych 
związków z rodzinami oraz wprowadzeni przez członków sympatycy 
ruchu niepodległościowego.

Szczegółowe zarządzenia wydadzą poszczególne organizacje we włas­
nym zakresie.

Zebrania przedwyborcze
dr Zdzisław a Stahla w okręgu nr. 63

W  niedzielę dn. 23 b. m. odbył się 
w Brzeżanach w sali Sokolą wiec 
przedwyborczy, zwołany przez OZN, 
na którym wygłosił przemówienie 
kandydat dr. Zdzisław Stahl,

Wiec zgromadził przedstawiciel] spo 
łeczeńśtwa polskiego, w Brzeżanach i 
gmin: okolicznych w liczbie ok. 600 
osób i odbył się pod przewodnictwem 
insp. Meyera.

bawiać się napaści, ale jeżeli inne na- 
rody uważały, iż powzięcie tego ro­
dzaju zarządzeń jest rosądne, nie po- 
winny zwracać się. teraz do nas z wy­
rzutem. iż. naśladujemy ich przykład.

Jeżeli mamy rzeczywiście wyprowa­
dzić świat ną spokojniejsze wody, mu-

D o m ag a ła  s ię  wszczęcia dochodzeń  
p rzec iw  B eneszo w i i b . m in is trom

rozstrzygnię.Linz, 25. 10. (PAT) : Jak pódaje 
dziennik „Yółksstimme" z Budziejo- 
■wic, kolportowane są tam w wielkiej 
.liczbie ulotki, domagające się m. in. 
rozwiązania wszystkich stronnictw 
politycznych w Czecho-Slowacji, 
rozwiązania lóż masońskich, nie-

w y s a d z a j ą
n t s  p o g r a n i c i u  H ę t f i v r s h e m

Budapeszt, 25. 10. (PAT) Według 
wiadomości nadeszłych z nad granicy, 
w nocy z soboty na niedziele słyszano 
wybuchy pod Berehowem i Tiszaujlak 
oraz nieustanną strzelaninę od strony 
Berehowa. Nieznani sprawcy- wysadzi­
li w powietrze w trzech miejscach linię 
kolejową Nagyszeoelloes—Berehowo.

Prasa czeska dąży do ścisłej
współpracy z polityka Niemiec

Praga, 25. 10. (PAT) Prasa czeska 
nawiązując do deklaracji premiera Sj 
rovy‘ego, ujętej w formie wywiadu 
przedstawicielem agencji urzędowej, 
nie zawierającej zresztą żadnych kon­
kretnych elementów, omawia sytuację

zebranie
Wąsowi-

Po południu 
przedwyborcze . 
czówka..

W  poniedziałek zebrania przedwy­
borczej zwołane przez OZN. odbyły 
się W Załoścach i Olejowie. N a obu 
tych zebraniach, obesłanych , licznie 
przez ludność polską, przemawiał dr. 
Zdzisław Stahl.

czeskiego
Europie

simy szczerze zdać sobie sprawę z 
trzech możliwości. Pierwszą z nich jest 
wojna, drugą — zbrojny pokój, trzecią

• pokój; oparty’ na porozumieniu. 
Możliwym jest, iż osiągnięcie prawdzi­
wego p°k°jii będzie wymagało przej­
ścia przez okres zbrojnego pokoju.

zwłoc znego rozstrzygnięcia sprawy 
żydowskiej i usunięcia emigrantów 
żydowskich. Ulotki te żądają rórw> 
nięż-wszczęcia dochodzenia w spra­
wie działalności b. prezydenta Be­
nesza i b. ministrów.

Opowiadają, że oficerowie czescy 
grożą żołnierzom narodowości słowac­
kiej zemstą na człnkach ich rodzin, o 
ile zdezerterują oni za granicę. Celnicy 
czescy ewakuowali koszary w Ipoly- 
sząkalłos. Zgłodniałe grupy żołnierzy 
czeskich krążą po wsiach w poszuki- 
waniu żywności. Dwaj żołnierze naro­

C zechosłow acji i 
zagraniczną rządu

międzynarodową 
przyszłą politykę 
praskiego.

Dzienniki podkreślają z jednej stro- 
.ny,—że .polityka czeska zarówno ze 
względów ogólnych jak i gospodar­
czych iść będzie musiałą po linii ścisłej 
współpracy z rządem Rzeszy. Z  dru­
giej zaś strony sugeruje, że Czechosło- 

I wacja stać się może cenna współpra­
cowniczką dla polityki niemieckiej.

Na łamach niezależnego organu U- 
miarkowanego „N arodni Politika11 za­
biera głos publicysta Bauer, który, roz­
ważając zagadnienie bezpieczeństwa 
Czechosłowacji na przyszłość i gwa­
rancje jej nowej granicy, wyraża prze­
konanie, że centralnym i decydującym

Poseł węgierski n mm, Beska
W arszawa, 25. 10. (P A T ) Mini- i 

ster spraw zagranicznych p. Józef 
Beck przyjął w dn. 24 października 
br. posła węgierskiego D ehory , k tó- '

Niemcy co raz energicznie!
d o m a g a ła  s io  z w r a t u  k o lo n i i

Berlin, 25. 10. (PAT) Manifestacje j go zrealizowania tej tradycji w chwili.
i | '

rzecz niemieckich postulatów kolo; 
nialnych trwają w dalszym ciągu.

Po obchodzie w Berlinie 60 rocznicy 
urodzin generała von Eppa, szefa ligi 
kolonialnej, w koszarach pułku policji 
odbyła się uroczystość wojskowa, po- 
lgeająca na przekazaniu pułkowi tra­
dycji dawnych niemieckich wojsk ko­
lonialnych w Afryce wschodniej. Gen. 
v. Kamptz wygłosił przy tej okazji 
przemówienie, w którym m. in. oświad 
czyi; „Niemiecka policja zobowiązuje 
się podtrzyinać idee kolonialne. Ozna­
cza to równie: gotowość do ponowne-

u i e ł n i j  

HURTOWNI

dowości węgierskiej zbiegli ze szpitala 
w Berehowie, opowiadają, że Czesi w 
dalszym ciągu b. czynnie ewakuują 
miasto, pod Tiszaujlak wysadzili oni 
podstawy betonowe dla artylerii, a 
miedzy rzeką Tiszą i granicą rumuńska 
ewakuowali 14 wiosek.

elementem w tej mierze będzie bezpo­
średnia współpraca flietniecko-czeska 
zarówno - w dziedzinie- politycznej jak i 
gośpódarćzej.

„Narodni Listy1* stwierdzają w .ar­
tykule wstępnym, że nowa polityka 
zagraniczna Czechosłowacji opierać 
się winna na realnych założeniach sy­
tuacji, jaka wytworzyła się dziś w Eu­
ropie środkowej. Nowe granice i po­
rozumienie dawnych przeciwników 
stworzyło bowiem połogenie zupełnie 
odmienpe, niż dotychczasowej i ścisłe 
dostosowanie się polityki czechosło­
wackiej do tęgo stanu rzeczy dać mpże 
trwałe podstawy dla jej nowych kón- 
ćepcyj.

ry  w’reczył p. M inistrow i odpis noty 
rządu węgierskiego, przesłanej rzą­
dowi czesko-słowackiemu w dniu 
23 bm.

gdy wódz wyda odpowiedni rozkaz".

Ambasador R. P. Raczyński 
u Patriarchy Mirona

Bukareszt, 25. 10. (PAT) Amba­
sador R. P. Roger Raczyński, złożył 
wczoraj wizytę premierowi Rumunii, 
patriarsze Mironowi Ctisfea, z" któ­
rym odbył półtoragodzinną ' rozjno’



,St. 2 9 £ „DZIENNIK POLSKI" \  ćma 2,  października 195S r Str. Ź

Szczegóły noty węgierskiej do Czechosłowacji
P l e b i s c y t  n a  s p o r n y c h  t e r y t o r i a c h  — Ż ą d a n i e  p r a w a  s a m o s t a n o ­
w i e n i a  d l a  n a r o d ó w  — W ł o c h y ,  N ie m c y  i  P o l s K a  s ą d e m  r o z j e m c z y m

Budapeszt, 25. 10. (PAT) Węgierska 
Agencja Telegraficzna komunikuje;

Poseł węgierski w Pradze wręczył 
dziś w gadzinach południowych rzą* 
dowi czeskiemu notę rządu węgierskie 
go. zawierającą szczegółową odpo* 
wiedź na ostatnią propozycję czeska.

Rząd węgierski, powołując się w 
swej nocie na oświadczenie rządu cze» 
skieg0 , że propozycja czeska, wręczo­
na. •' sobotę, służy za podstawę do no: 
wyęh ogólnych pertraktacyj, oraz że 
jest zastrzeżona możliwość później* 
szych modyfikacyi, oświadcza co nas 
stępuje;

1) Rząd węgierski stwierdza, z zado­
woleniem, że co do poważnej części 
węgierskich żądań doszło już między 
obu rządami do uzgodnienia pogłą* 
dów, dlatego też proponuje, by woj* 
ską węgierskie W ograniczonym czasie 
mogły zająć terytoria, co do których 
nie ma różnicy zdap. Dalsze zwlekanie 
uważałby rząd węgierski za beswzględ 
nie' nieuzasadnione.

2) Rząd węgiefśki stwierdza w dał* 
szym ciągu, że między obu rządami 
istnieją jeszcze' ciągle zasadnicze róż* 
nice zdań, a  to w  pierwszym rzędzie 
ze względu na doniosłe znaczenie te* 
rytpriówj które ipają być wyłączone 
od rewindykacji. Różnice zdań istnieją 
przede wszystkich co do tych miast, 
które z wyjątkiem Bratysławy posia* 
dały w rokp 191S przeważającą więk* 
szóść węgierską, Wobec tego jest rze­
czą oczywistą, że W ęgry nie mogłyby 
z fuch zrezygnować, nawet działając w 
du postanowień monachijskich. Mimo 
to rząd węgierski jeszcze raz pragnie 
dać dowód swojej najdalej idącej po* 
kojowości, dlatego też proponuje od* 
bycie plebiscytów na tych częściach 
terytoriów, które znajdują się między 
proponowaną przez W ęgry etnograf i* 
cśną linią graniczną a między linią gra 
juczną, zaproponowaną przez czecho* 
słowacki. Plebiscyt musiałby zostać u* 
kończony do 30 listopada r, b. W  ple* 
biścydc mogłyby wziąć udział tylko te 
osoby, które 28 października 1918 ro* 
ku mieszkały na omawianych teryto­
riach, albo przed tym terminem tam 
się urodziły, lub ich potomkowie. Do* 
łączona do noty mapa dzieli kwestio* 
nowape jeszcze,przez oba rządy tery* 
tor?a na osiem odcinków. Plebiscyt na 
tych odcinkach miałby być przepro* 
wadzóny odrębnie. Wojska czeskie 
powinny te terytoria opróżnić do 1 K* 
stópada, a administrację powinny od* 
dać do 15 listopada organom między*

Metoda intryg i kłamstwa
Zawodowe mąciwody z „Expres* 

su Wieczornego" poczuły się dot­
knięte artykułem „Dziennika Pol* 
skiego**, potępiającym dywersyjne 
manewry wyborcze klasowych ągita* 
torów. Zabawmie -wygląda sensacyj­
na .pppoĘjilniówKay obliczona wy* 
łącznie na zysk, która przybiera po* 
zę- obrońcy ideałów świata pracy. Za 
parawanem . tej uroczystej pozy kry* 
ją.się, jak zwykle, intrygi i małost­
kowe rachuby. „Express‘* nie może 
zapomnieć, że już przv poprzednich 
wyborach w r. 195.5 ,prrepadł we Lwo 
wie • rzekomy kandydat pracowni* 
ków, osobiście . bardzo bliski wv* 
dawnictwu i redakcji „Expressu“. 
Ponieważ wysunięcie tego kandyda­
ta było obecnie nięmożliwe, postara* 
no się o inną kandydaturę, równie 
niefortunna.

narodowym. Ponieważ w Bratysławie 
w roku 1918 żadna narodowość nie po­
siadała absolutnej większości, co do 
tej kwestii rząd węgierski proponuje 
specjalne rozmowy, które by nastąpiły 
po obecnych pertraktacjach w  związku 
z  ostatecznym wytyczeniem linii gra* 
niczuej, zapewne mniejsze rozbieżno* 
śd  poglądów, raczej o znaczeniu lo* 
kalnym, można, byłoby załatwić drogą 
bezpośrednich pertraktacyj między 
obu rządami.

3) Życzeniem rządu węgierskiego 
jest położyć podstawę pod tak trwała 
uregulowani© stosunków, które umoż* 
Uwiłoby pokojową współprace między 
wszystkimi ludami, zamieszkującymi 
tę część środkowej Europy. Ale, stwier 
dza nota, zdaniem rządu węgierskiego, 
cel ten można by było tylko wtedy o* 

gdyby wszystkim narodowo*

N o w ęD ro w o k a c le  czeskie

Bojówki komunistyczne rzucają 
g ra ra tf na te rytorium  polskie

Mor. Ostrawa, 25. 10. (PAT) Ubis- j wersyjną na pograniczu pclsko*cze= 
glej nory bojówki czeskie, złożone w i skim na Śląsku, w okolicach Szumbar* 
przeważnej części z czeskich komuni* j ku i  Pietwaldu, uzbrojone w granaty 
stów', usiłowały prowadzić robotę dy* ■ ręczne grupy wyrostków krążyły nad

M fe S E Z O H  J e S I E N ^ O - Z M O W Y  nowsza modele
p l a m y  -  H a s o u m ó w  -  s s t t s i

W y t w ó r n i a  -  -JJ* w *  x a  |  TKT A  “
K o n f e k c j i  D a m s k ie j  i  A  JŁ k “ i  M.
Lw 4w, tslst H A L !  C K ! 12 a. I. p. (resg ulicy Batorego)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu. 3184 P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu

Poslowb Śląska Ciesmskieoo 
z nom inacji P . P re z y d e n ta  R, P.

Warszawa, 25. 10. (PAT) Zarządzę, 
niem z dn. 23 brn, na podstawie art. 3 
dekretu o zjednoczeniu ziem Śląska 
Cieszyńskiego z Rzeczpospolitą Pol* 
ską, P . Prezydent Rzplitej powołał na 
posłów do sejmu śląskiego: dr. Prań* 
ciszka Bajorka, koncypienta adwokac­

mysi zawieść
„Express Wieczorny11 próbuje 

wmówić naiwnym czytelnikom, że 
Obóz Zjednoczenia. Narodowego po 
pełnił „błąd wyborczy", nie wysu* 
wając kandydatów ze „świata pra* 
cy“. Przv tej okazji ,,Express" mija 
się — delikatnie mówiąc — z praw­
dą, skoro pisze, że introligator Sem* 
kowicz, czołowy kandydat OZN 
w Oki ega 71 — jest dyrektorc-m
„Książnicy* Atlas’*. Zdziwieni tą re­
welacją, zatelefonowaliśmy do „Ksią 
żnicy*Atlas'‘, która stwierdziła fał* 
szywość wiadomości . podanej przez 
„Express‘‘. Idzie tu jednak nie tylko 
o błędne informacje. Ponieważ za* 
wód introligatorski p. Semkowicza, i 
jako niewątpliwego przedstawiciela [ 
świata pracy, był „Espressowi" nie­
wygodny. więc dodano rangę dy* |

ściom i  oczywiście także karpatorusom 
dana była możliwość, by same zadecy* 
dowały o swoim losie drogą plebiscy­
tu pod nadzorem międzynarodowym. 
W ęgry tylko po spełnieniu tego wa* 
runku mogły by przyjąć gwarancję no 
wych granic Czechosłowacji,

4) Jeżeliby rząd czechosłowacki nie 
był w możności przyjąć wyżej wspotn* 
nianych projektów plebiscytów, rząd 
węgierski byłby ze swej strony gotów, 
jeśli chodzi o całe sporne terytorium 
łącznie z , Bratysławą, ,orąz kwestię 
wspomnianego w trzecim punkcie zre* 
alizowama prawa samostanowień^, na* 
rodów, poddać się orzeczeniu sądu roz 
jemczego. Rolę sądu rozjemczego w  za 
chodnicli częściach wykonywałyby 
Włochy i Niemcy, zaś w sprawie csę* 
ści terytoriów, leżących na wschodzie 
decydować miałby sąd rozjemczy, w

kiego we Frysztacie, ks. Józefa Berge* 
ra, pastora w Cieszynie zachodnim, 
Augustyna Łukosza, emer. funkcjona* 
riusza kolej, w Łąkach, i Rudolfa Pa* 
szka, dyr. szkoły wydziałowej w Ja* 
błonkowie.

rektorską, żeby wykazać, że p. S. to 
burżuj, a nie pracownik. Oto są me­
tody, które muszą wzbudzać odrazę, 
nieufność i przekonanie o złej woli 
rzekomych obrońców „świata pracy“.

Uniesiony fantazją wyborczą „Ex« 
press Wieczorny’* oblicza już tysią* 
ce. głosów, które padną na p. Rudnic 
kiego, jako przedstawiciela pracow* 
ników. Zwracamy uwagę, że „Ex* 
press’* już raz puścił się na oblicza­
nie głosów, które miały paść na 
„bezkonkurencyjnego" kandydata, 
jednego z sędziwych profesorów
U. T. K„ jednakże przepowiednia 
„Expressu‘ sromotnie zawiodła. Są* 
dzimy, że i w ostatnim wypadku 
jasnowidztwo „expressowej‘* Sybilli 
okaże się nie wiele więcej warte.

którym obok Włoch i Niemiec wzięła* 
by udział również Polska, Obie strony 
uprzednio powinny oświadczyć, że 
poddają się wyrokowi sądu rozjem­
czego,

W  końcu noty rząd węgierski wska 
ztije na niebezpieczne naprężenie, ja* 
kie powoduje obecna sytuacja, poza 
tym również na okoliczność, że w cią* 
gu 48 godzin odpowedział na prepo* 
zycję czechosłowacką, i daje wyraz na­
dziei, źe rząd czeski będzie działał z po 
dobną szybkością-

Poseł węgierski w  Fradze w  czasie 
oddawania noty również osobiście 
wskazał na potrzebę szybkiej decyzji, 
wobec czego czechosłowacki minister 
spraw zagr. wyraził nadzieję, że rząd 
czechosłowacki odpowie w jak naj* 
krótszym czasie. .

granicą polską. W  okolicach Szumbar* 
ku w kilku punktach rzucono na stro* 
ne polską grfanaty ręczne, W  Szono­
wie, pogranicznej gminie w powiecie 
frydeckim, bojówki czeskie obrzuciły 
granatami ręcznymi dom znanej rodzi* 
ny polskiej, zajmującej czołowe stano* 
wisko w polskim ruchu narodowym w 
powiecie frydeckim.

Nad granicą polską odbywają się 
od kilku dni skierowane przeciwko 
Polsce manifestacje czeskich organiza* 
cyj nacjonalistycznych.

#mb. Wieniawa - Shigsszewski 
. u miaisira Ciana

R=ym, 25. 10. (PAT) Ambjsadot 
R P. przy Kwirynale Wieniawa*Dłu> 
goszowski odbył dziś rozmowę z mi* 
nistrem spraw zagr. C ’ano.

Hin. Ko^śałfcowski
na Wileńszczyźnie

Wilno, 25. 10. (PAT) W dalszej 
swej podróży inspekcyjnej minister 
opieki społecznej Marian Zyndram* 
Kóściałkowski w towarzystwie woje* 
wody wileńskiego Ludwika Bocian* 
skiego w dn. 24 bm. w godzinach ran* 
pych przybył do Swiecian, po odbyciu, 
konferencji ze starostą Dworakiem 
przyjął delegację zarządów Związków 
sfederowanych w P.Z.O..C

R«si » a « 8  sen, Że! igowsfsiegB’
Warszawa, 25. 10. (Tei. wł. — 1. r.) 

W  Wilnie kursuje pogłoska, że nie 
jest wykluczone, iż gen. Żeligowski 
zrzeknie się jeszcze kandydatury do 

| sejmu w okręgu miasto Wilno. W tym 
wypadku byłaby wystawiona kandy*
datura jego do senatu w Wilnie.

Antyżydowski siurs w Siewacjl
Białogród, 25. 10. (PAT) W  rozmo* 

wie z korespodentem dziennika JPo« 
iitika" naczelny redaktor „Slovaka‘ 
Sidor oświadczył, że sprawa żydowska 
w  Słowacji stanowi zagadnienie po* 
ważne.

Nowy sejm słowacki po swoim pier* 
wszym zebraniu sic będzie ipusiał nie­
zwłocznie rozpatrzyć ustawę żydów* 
ską, W  ustawie tej zostanie przepro* 
wadsony wyraźny podział między lud* 
nością chrześcijańską i żydowską.

Zdaniem Sidora, Żydzi stanowią 
i  awangardę komunistów i
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<7 lekarza „chorych dusz i nerwów"

m ó w i w yn a la zc a  system u  psycho-fonic m e g o  dr R a d w a n
Przed czterema miesiącami prasa 

dopiosła w obszernych artykułach i 
wywiadach o powrocie do kraju dr 
Radwana, twórcy systemu psychofo* 
nicznego. Na czym polega ten system 
i jakie są jego właściwości lecznicze?

Otóż można go określić, jako me» 
chaniczną gimnastykę psychiczną przy 
pomocy sugestywnych płyt dźwięko* 
wych, która usuwa apatię, depresję, 
brak woli i skupienia, lękliwość, poczu 
cie niższości, przewrażliwienie, niepo* 
kój, bezsenność, jąkanie się, różne na* 
logi i t. d.

Działanie psychofonii opiera się 
zaś na założeniu, że każde wyobrażę* 
nie, pojawiające się w naszym mózgu 
wywołuje pewne drgnienia i faje (wi* 
bracje), W  ten sposób na obiekt lecz* 
niczy przenoszą się nie tylko fale 
dźwiękowe wymawianych formuł su* 
gestywnych i muzyki, lecz również 
fale, identyczne z tymi, które po* 
wstają w mózgu osoby sugestionują* 
cej. W ynik nie jest przy tym uzależ* 
niony od nastawienia woli sugero'wa* 
nego, gdyż płyta sugestywna działa 
bezpośrednio na podświadomość i 
efekt otrzymuje się automatycznie.

W  leczeniu systemem psychofonicz* 
nym, dr Radwan stosuje trzy rodzą* 
je płyt: 1) energetyczne, stosowane 
rano po przebudzeniu się, stanowiące 
niejako zastrzyk witamin psychicz* 
nych i wyzwalające wzgl. pobudzają* 
ce energie; 2) wypoczynkowe (odprę* 
iające) — stosowane wieczór i mające 
„wyłączyć motor psychiczny'1 — i 3) re 
generacyjne, stosowane bezpośrednio 
przed zaśnięciem, uruchomiające nasze 
siły wewnętrzne odporne i ochronne.
Zwróciliśmy się jednak bezpośrednio 

do dr Radwana, który bawi właśnie 
obecnie we Lwowie i ma wystąpić we 
czwartek w Teatrze Rozmaitości z 
wieczorem eksperymentalnym. Żarnie* 
szkał w hotelu George'a, tam też za* 
staję go w kawiarni przy śniadaniu, a 
raczej odciągam go od śniadania, gdyż 
przerywa je i prosi mnie na górę.

D L A  PAN
najnowsze i najmodniejsze są płaszcze 
podb te  futrem . — Największy wybór 

wa firmie

L w ó w , P a s a ż  M ik o la s c h a
3171,

U H  TOMBACCO
-  p r e e k ! .  H .  Ł .  ■ B H ir a M M B im B H M im B  4

(Ciąg dalszy).
— Poopoopoopoo!
Zdała stado odpowiedziało:
— Poopoopoopoo!

' Tam także była ofiara: jeden z chłop 
ców karawany.

Sapiąc, słonie wracały do swego wo 
dza. Ten, przyklęknąwszy kopal kiami 
dziurę w ziemi. Gdy skończył, powstał 
ciężko i podniósłszy trąbą ciało czło* 
wieka, z którego uczynił miazgę, wrzu* 
cił je do wykopanej jamy, jak do gro* 
tu . W  ten sposób postępował zawsze 
z ludźmi, dość odważnymi, aby z nim 
walczyć Potem, całkiem już uspokojo* 
ny ruszył dalej.

O d wieku żył już w tej dżungli, 
gdzie wywalczył sobie stanowisko wo* 
dza. Starano się go zgładzić, lecz nada 
remnie. Był zawsze Tombacco, sło* 
niem, którego nikt zabić nie może.

Dumnie wdychiwał zapach tego la* 
su, który był jego lasem i powolnym 
krokiem zniknął wśród gąszczy.

Ze szczytu drzewa dwoje oczu, roz* 
szerzonych trwogą^ patrzyło aa olbrzy

| Oczywiście zaczynam od pytania, 
które stawia każdy lwowianin.

— Czy łączy coś p. Doktora ze 
Lwowem?

— Ależ oczywiście — i to bardzo 
wiele. Właśnie we Lwowie stawiałem 
pierwsze kroki w mej dziedzinie i tu 
też wygłosiłem przed 28 laty, jako 
18*letni młodzieniec swój pierwszy 
odczyt w sali Kasyna i Koła Lit.*Art. 
p. t .  „Sugestia na jawie i w doświad* 
czeniu". Byłem wówczas studentem 

I roku filozofii U. J. K. Recenzję o 
nim, bardzo obszerną i pochlebną 
napisała wówczas „pierwsza moja pa* 
cjentka'1 — Gabriela Zapolska. Poza 
tern jestem Małopolaninem, gdyż uro* 
dziłem się w Tutce, co zresztą przy 
każdej sposobności z prawdziwą przy
jemnością podkreślam.

— Słyszeliśmy, że p. Doktor prze* 
bywał przez dłuższy czas za granicą, 
a m. i. w Indiach.

— W  Polsce byłem nieobecny przez 
12 lat. Najdłużej byłem w Anglii, 
skąd na zaproszenie W. Komisarza 
Kahnouna wyjechałem do Indyj, gdzie 
przebywałem dłuższy czas na dworze 
maharadży Kapurtali. W  Bombaju za* 
łożyłem również swój instytut psycho* 
foniczny, szósty z rzędu, gdyż powsta 
ły już takie instytuty w Londynie, 
Berlinie, Amsterdamie, Oslo i Sztok* 
holmie.

— A w Warszawie?...
— Zamierzam właśnie w najbliż* 

szym czasie założyć swój instytut rów 
nież w Warszawie.

— Czy zamierza p. Doktor dłużej 
w Polsce pozostać?

— O, tak. W  listopadzie wyjadę 
tylko na 2 miesiące do Indyj, by zli* 
kwidować swoje interesy — i wracam 
do Polski. Zdradzę panu redaktorowi 
mój wielki plan: zamierzam w najbliż* 
szym czasie przystąpić do realizacji 
„czterolatki leczniczej" na wzór czte* 
ro* i pięciolatek Stalina i Goeringa... 
W  przeciągu czterech lat podejmuję 
się uleczyć polskie społeczeństwo z 
przypadłości, wad i bolączek psychicz 
nych. By mój system leczenia udoslęp* 
nić jak najszerszym warstwom, zatnie* 
rzam go uspołecznić, przez zakładanie 
bezpłatnych lecznic dla biednych, 
gdzie będzie się leczyć sugestią zbio* 
rową.

— Poproszę jeszcze o parę wyja* 
śnień w sprawie samego leczenia psy* 
chofonicznego. A więc: jakie podsta* 
wowe elementy składają się na nie?

mie stworzenie niknące w oddaleniu. 
Był to Abduł, tragarz karawany.

— A  więc złakomił się pan ponow* 
nie na kość słoniową w Afryce, panie 
Robbins?

Naczelnik okręgu począł się śmiać, 
podając kieliszek whisky małemu, krę* 
pemu człowiekowi, o szpakowatych 
włosach, który usiadł ciężko na krześle 
pod namiotem.

Robbins uśmiechnął sie.
— Nie — odpowiedział. — Jestem 

obecnie już za stary na polowanie na 
słonie. To jest sport dla młodych... Po 
wróciłem tu, ponieważ zatęskniłem do 
tej dżungli, mieszkając w Londynie... 
To wszystko!

— Gzy pan sądzi, że polowanie na 
słonie jest sportem jedynie dla mło* 
dych? — powiedział poważnie naczel* 
nik okręgu. — A  może właśnie stare 
strzelby mają najpewniejsze kule?

— Co pan chce przez to powie* 
dzieć? — zapytał Robbins.

— Stewkley był młodym i to mło* 
dym, pełnym odwagi i zaufania w sie*

— Są to trzy elementy: l) działające 
na podświadomość, siła psychiczna 
płynąca z sugestywnych płyt dźwięko 
wych (głos); 2) rytm (muzyka) i 3) 
działanie światła. Krótko: dźwięk i 
barwa.

— A siła wzroku?
— Przy systemie psychofonicznym, 

mechanicznym, prócz sugestywnych 
| płyt dźwiękowych, pacjent posługuje 

się moją fo to g ra f  i jest pod zupeł*
ńym wpływem mego wzroku.

— A  jak, panie Doktorze, odbywa 
się nagrywanie płyt i czy pan sam je 
nagrywa?

— Płyty nagrywają moje media 
podczas transu, muszę je więc najpierw 
zasugerować. Oczywiście nadają się 
do tego tylko ludzie o głosie fonosu* 
gestywnym.

— Jaka sugestia jest skuteczniejsza: 
indywidualna czy zbiorowa?

— Skuteczniejszą jest w moim sy« 
Sternie sugestia zbiorowa.

— Czy płeć odgrywa tu rolę?
— Zasadniczo w  sugestii bezpo* 

średniej kobiety są podatniejsze, ale 
przy systemie mechanicznym różnic 
nie ma, gdyż stanowi on pewnego ro* 
dzaju injekcję.

Wyczerpują się pytania. D r Radwan 
mówi o swym pobycie w Indiach, o 
swej 28*letniej pracy. Miał dotychczas 
10 tysięcy pacjentów. Nic każdy le* 
karz mógłby wykazać się taką cyfrą... 
Wygłosił setki odczytów, wydał sze* 
reg publikacyj i dzieł; ostatnio nakła* 
dem znanej angielskiej firmy wyd. 
„Rider et Co, London", v 
szła najnowsza jego książka p. t. „The 
Secret of Mind*Power*How to use it", 
z przedmową prof. d r A. Cannona, 
czł. Akj Król, w Londynie. Potem dr 
Radwan powraca znów do Polski i 
swoich planów.

— Wierzę niezłomnie, że uda mi się 
w zupełności zrealizować moją „czte* 
roiatkę". Jestem bogaty, poświęcę cały 
mój majątek, wiedzę i siły, by cel swój 
osiągnąć.

Życzę szczerze dr Radwanowi po* 
wodzenia w jego zamierzeniach i pla* 
nach i dziękując za wywiad, żegnam 
go oraz towarzyszącą nam p. dyr. 
Tuerkową, która ułatwiła mi zetknię* 
cie się z. d r Radwanem.

— A  więc panie redaktorze, do zo* 
baczenia się w  czwartek na moim wie* 
czorze w Teatrze Rozmaitości.

(etwa).

bie. Był tu zaledwie sześć tygodni. 
Przyjechawszy, wynajął Abdula, jako 
Strzelca i pierwsze stado słoni, jakie 
napotkał, było to słynne z Kiwu...

— Wspaniałe szczęście, jak na de* 
biutanta! — zawołał Robbins.

— Nie tak wielkie — odpowiedział 
naczelnik. — To Tombacco przewodził 
stadu...

— Tombacco!
Robbins ożywił się. Powieki jego 

pomarszczone słońcem afrykańskim, 
wygładziły się. Szare jego oczv zdawa* 
ły się patrzeć w dal minionych lat.

— Stewkleyowi udało sie zabić dwa 
samce — rzekł urzędnik — lecz natu* 
ralnie napotkał na zwykły manewr 
słoni...

— Znam to dobrze — szepnął Rob* 
bins. — I oczywiście Tombacco szarżo 
wał?

— Niestety!
Zapadło długie milczenie. Wreszcie 

Robbins zapytał:
— Wieleż to  już ofiar ma na sumie* 

niu?
—  Ośm .
— Ośm — powtórzył powoli stary 

myśliwy
Jakiś dziwny blask zapłonął w  jego 

oczach Powstał i przeciągnął sie

Migci teki

G e ty  „ C h w i l a —
C l i C e  W & f/ l t l g . . .
Trzy są formacja spoleęzne, którym 

zależy zawsze ną wywołaniu wojny cu* 
roppjskiej a gdy jest już  ona stanem 
faktycznym, na przedłużeniu tego sta­
nu: „filantropom' amerykańskim, — 
gdyż wtedy tylko nie potrzebują wy­
rzucać zgniłej kawy do wody, między- 
narodowym fabrykantom btoni • innych 
działów przemysłu wojennego — gdyż 
wtedy tylko pulchnieją ich portfele oraz 
żydom, obywatelom poszczególnych 
państw, życom. którzy są zarówno ame 
rykańskimi „filantropami" jak i mię­
dzynarodowymi fabrykantami broni, ży 
dom, dla których groza wojny jest 
ognistą tarcza przeciw antysemityzmo­

w i: więc, dziwnego, że dzienniki ży­
dowskie biją niby na alarm tylko, ale 
fon tego alarmu przypomina tam-tam 
wojenne. Chwała Bogu jednak, żyjemy 
w epoce telegrafów, telefonów i samo­
lotów i nasi mężowie stanu nie potrze­
bują, jak to się działo w r. 1914 specjal­
nych kurierów ani informacyj żydow­
skich agencyj, aby wiedzieć co się świę­
ci, Tym bardziej, że prawie wszyscy 
obecni mężowie stanu Europy przeszli 
przez praktykę dziennikarską i wiedzą 
ju ż jak żydowscy dziennikarze-panika- 
rze robią „naprężone stosunki", „zer­
wanie stosunków" i t. d.

Jak? — pytasz czytelnika.
Po prostu: ajencja polska przysyła 

żydowskiej „Chwili" następującą no­
tatkę:

„Berlin . 22.10. (PAT) Ambasador b'ra» 
zy lijsk i Moniz de Aragao wczoraj o g- 
11 rano opuścił ostatecznie stolicę N ie­
miec, udając się do Paryża, gdzie wraz 
z rodziną pozostanie parę tygodni 
przed powrotem do Rio de Janeiro11. 

Hal odjazd ambasadora b r a z y  l i  j-
s k i e  g o  to jeszcze nie jest powód do 
robienia p a n i k i .  Więc żydowski pa- 
nikarz umieszczając w „Chwili" (22 
bm.) ową notatkę traktującą o kryzysie 
stosunków dyplomatycznych między 
Brazylią a Niemcami, daje nad nią na­
stępujący ogromny, dwuszpaltowy, tłu­
sty tytuł:
„AMBASADOR BRYTYJSKI OPUŚCIŁ 

JUŻ BERLIN"

I  ju ż „preludium" do tam-tam goto­
we! A  jeśli jeszcze w następnym nume­
rze rozrzuci po różnych stronicach rów­
nie k ł a m l i w e  t y t u ł y  nad prawdzi 
wymi notatkami, zobaczymy nerwo­
wych Żydów oblęgających banki i kasy.

„Dobra" robota, ale łatwo ją zdema­
skować, znając cele i charakter naszych 
„lojalnych" obywateli. lele

— Weil — rzekł nagle z udaną obo* 
jętnością. — Muszę już iść... Dziękuję 
za whisky. W  tych dniach zobaczymy 
się...

Urzędnik kolonialny znał go do* 
brze. Toteż nie zdziwiło go to zupeł* 
nie, gdy Robbins odwrócił sie i zapy* 
tał od niechcenia:

— A  propos, gdzie jest teraz Ab* 
duł?

— Pośród moich boy‘ów — odpo* 
wiedział urzędnik. — Powróci) tu 
przed tygodniem i od niego dowiedz a 
łem się o śmierci Stewkleya...

W  kilka minut później stary łowca 
słoni prowadził ożywioną rozmowę z 
Abdulem. Tubylec zawsze w swym sta 
rym, płóciennym ubraniu, podartym 
na strzępy, wydawał się bardzo zainte* 
resowany tym, co mu mówił Robbins. 
Kilkakrotnie kiwnął głową z uzna* 
niem. Nazajutrz, ze strzelbą na ramie* 
niu, towarzyszył myśliwemu w dżun* 
gli

* * *
— Poopoopoopoo! Oto Tombacco’
Nowina rozeszła się poprzez całą 

dżunglę i wszystko, co żyło, szukało 
schronienia. Nawet leopard, pomruku* 
jąc gniewnie, skrył się w gęstych krza* 
kach. CC. d . n.).
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DOBROCZYNNOŚĆ Z CUDZEJ KIESZENI
CHCIAŁABY NIEMCOM DAĆ KOLONIE -  ALE NIE SWOIE

Przyjazd do Europy ministra spraw | nym stanic rzeczy trudno 
wojskowych Południowo « afrykań- temat daleko przewidujące 
skiej Unii — Pirowa, stał się tematem
licznych komentarzy w prasie europejs 
skiej, dopatrującej się w wizycie brys 
tyjskiego dygnitarza kolonialnego, u- 
aktualn’enia kwestii nowego podziału 
kolonii afrykańskich. Pirow odwiedzi 
kolejno Lizbonę, Londyn i Berlin; już 
samo zestawienie programu podróży 
budzi interesujące refleksje. Przy obec-

Książki

l  bohaterskich dni Lwowa
Zbliża się 20»ta rocznica parnięt’ 

nych walk o Lwów, która w chwili os 
becnej ma na naszych ziemiach spe’ 
cjalną wymowę. I oto na rynku księ* 
garskim ukazuje się książka Jana Ro= 
gowskiego p. t. „W obronie Lwowa*1, 
książka najaktualniejsza z aktualnych. 
Jest to już trzecie wydanie książki „Z 
walk o Lwów'* — rozszerzone i znacz 
nie uzupełnione (pierwsze wyd. w r. 
1924 w Poznaniu), wydane nakładem 
Księgarni A. Krawczyńskiego we Lwo 
wie. Autor, doktor filozofii, legionie 
sta i obrońca Lwowa, ma za sobą już 
szereg prac historycznych i  biograficzs 
nych, szczególnie z okresu walk legio- 
nowych. Ostatnia książka Rogowskie- 
go dzieli się na dwie części. W  części 
pierwszej autor przedstawia położenie 
geograficzne Lwowa z punktu widzę- 
nia wojskowego, stosunki narodowoś­
ciowe, znaczenie i rolę Ziem Polud’ 
niowo - Wschodnich dla potęgi i o- 
bronności państwa polskiego, — oraz 
daje w sposób fragmentaryczny obraz 
walk o Lwów w latach 1918—1919, z 
szczególnym uwzględnieniem okresu 
1—21 listopada, t. j. okresu samodzieb 
nej, bohaterskiej obrony Lwowa. Prze 
wijają się kolejno niezwalczone redu- 
ty, a znane nam budynki, gmachy, 
dzielnice i ulice ożywają w krwawej 
chwale bohaterskich dni Lwowa. pla- 
cówka Bema, Dworzec Głórny, Szko- 
ła Radecka, „Sokół-Macierz", Dyrek- 
cja Kolejowa, Poczta Główna, Pod’ 
zamcze, Sokolniki, Cytadela, Szkoła 
Sienkiewicza, Park Stryjski, Persem 
kówka, Wysoki Zamek... W  pamięci 
zmartwychwstają w swej chwale nas 
zwiska bohaterskich obrońców, z któ’ 
rych nic wielu było danym dożyć ras 
dosnej chwili zwycięstwa. Por. de Las 
veau.\, pułk. Mączyński, kpt. Trześ» 
Biowski, Wasilewski, dr Bujalski, kpt. 
Boruta s Spiechowicz, kpt. Wiktor, 
dr Abraham, kpt. Baczyński, por. 
Swieżawski, kpt. Łodziński, kpt. Mas 
Kwski, por. Szwarcenberg - Czerny 
i wielu, wielu innych oficerów, którzy 
często zaciszne sale naukowe zamieni’ 
'■ na wilgotne, żelazem j ogniem plus 
łące strzeleckie okopy, jak ich młodsi 
koledzy, dzieci niemal, ołówki i pió- 
ra na karabiny, a książki na tornistry 
2amienili. A potem padają nazwiska 
naszych wielkich żołnierzy, którzy z 
rozkazu Piłsudskiego organizowali od 
siecz Lwowa, W  sercach polskich Lwo 
wa wryły się wdzięcznymi zgłoskami 
nazwiska gen. Rozwadowskiego, pułk. 
Skrzyńskiego, gen. Roji, mjr. Stachie- 
wieża a przede wszystkim gen. Toką- 
fzewskiego, dowódcy odsieczy lwów- 
skiej. Osobny rozdział, kończący I. 
część książki, poświęca autor wspom- 
nieniom d=cy 5 dywizji piechoty gen. 
lędrzejewskiemu.

Część druga o charakterze raczej pa* 
ętnikarskim, w odróżnieniu od czę- 
! Pierwszej, noszącej charakter bios 

ciczno s historyczny, zawiera osobi- 
wsP°mn'enia, przeżycia i refleksje 

‘•ntora, który pełnił początkowo służ* 
c w drugiej kompanii w  Szkole Ka*

ic na  ten 
ko m b in a*

cjc. Można jedynie stwierdzić, że Pi’ 
row omówi z zainteresowanymi rząda­
mi kwestię kolonialną w ogólności.

W  Anglii coraz częściej odzywają 
się głosy za szybkim rozwiązaniem 
kwestii kolonialnej, w szczególności 
dotyczącej żądań niemieckich. Zna- 
miennym jest fakt, że w dyskusji
brał głos również naczelny organ an* I one wszakże wcielone do imperium, a 

jedynie Dominiom zostało powierzone

deckiej, później byl obserwatorem ar« 
tyleryjskim trzeciej' baterii. I tu  histo> 
ryk i biograf, a przede wszystkim żol- 
nierz daje wyraz swym walorom lites 
rackim i epickim. I jeśli w części pierw 
szej autor pokazał nam zbrojne, boha- 
terskie ramię obrońców Lwowa, w czę 
ści drugiej pokazał nam ich serca, wiel- 
kie, gorące, których bicia nie zagłuszy

| la codzienna, śmierciodajna muzyka 
wojny — i uczucia dumne j szlachetne, 
wykwitające z krwią bohaterską nas 
siąkłej polskiej gleby.

N a korzyść autorashistoryka trzeba 
przyznać m. in. duży obiektywizm w 
przedstawianiu walk polsko -- ukraińs 
skich, na korzyść autora-liteiata — 
szczerość, bezpośredniość i umiar w 
malowaniu obrazów dni wielkiego bo® 
haterstwa i poświęcenia.

Książka Rogowskiego winna się 
dziś znaleźć w każdym domu polskim 
i stać się katechizmem dnia codzicns 
nego, by stale przypominać, że ulice, 
którymi chodzimy, gmachy, w których 
pracujemy, domy, w których miesżs 
kamy — naznaczone są niezatartym 
piętnem polskości, bohatersko przela- 
nej krwi obrońców Lwowa. (t)

Przesłon' p ru st]

Zjednoczenie czy koalicja partie? — Pro* 
dukcję Zaolzia trzeba wykorzystać

ZJEDNOCZENIE, C ZY  K O ALICJA  I 
PARTU?

Gazeta Polska'' pisze:
„Oto jasną jest rzeczą dla wszyst­

kich, żc siłę państwa stanowi zespole* 
nic obywateli, zjednoczenie ich w  zbio­
rowej pracy dla państwa. Tej koniecz­
ności nikt nie próbuje nawet zaprze­
czać, jest ona oczywista nie tylko w t. 
zw. państwach totalnych, ale i w t. zw. 
wielkich demokracjach...

Ale w tym pochodzie ku jedności 
można wybierać dwie drogi, jedna — 
to zjednoczenie narodu, druga — to 
koalicja partii. Pierwsza prowadzi do 
celu, druga — na manowce. Ale pierw- 
sza przekreśla wpływy dotychczasos 
wych menerów, druga — utrzymuje na­
dal; pierwsza wymaga nowych metod 
pracy, nowych wysiłków myśli i czy­
nu, druga — pozwala operować daw­
nymi metodami, zachować dawne spo= 
soby i sposobiki; pierwsza tworzy nos 
wą rzeczywistość społeczną, druga — 
krząta się w dawnej wygodnej gnuśno­
ści ideowej.

Ale zjednoczenie narodu to czyn, a 
koalicja partii — to przetargi, kompro­
misy i bezczynność.

Tę koalicję partii już znamy, wiemy, 
co ona może dać, wiemy, co jest war­
ta. Nie tylko u  nas, ale i gdzie in­
dziej; ambicje matadorów, zakulisowe, 
sekretne kombinacje sekretarzy par­
tyjnych, podział wpływów i wreszcie 
dotkliwe kliny pomiędzy narodem a 
Rzecząpospolitą.

Nie ma i  nie może być żadnych wat, 
phwości ani złudzeń, droga do siły i 
wielkości Rzeczypospolitej nie prowa-

gielskiego imperializmu, „Daily Ex» 
press“ lorda Beayerbrooka, w którym 
sprawa żądań niemieckich została po’ 
stawiona zupełnie niedwuznacznie. — 
„Nie mamy już dziś moralnego obo- 
wiązku — pisze „Daily Express" — od 
mawiać Niemcom uznania ich żądań". 
Następnie artykuł zajmuje się praws 
nym i politycznym statutem odebra­
nych Niemcom kolonii. „Nie zostały

ramienia Ligi Narodów zawiadywa­
nie nimi. Zlecenie to mogłoby ulec w 
każdej chwili odpowiedniej rewizji1'. 
W dalszym ciągu gazeta angielska zbija 
tezę, jakoby Niemcy nie były zdolne, 
albo uprawnione do zawiadywania kos 
loniami

Jak wyglądałby praktycznie plan nos 
wego podziału kolonii? Organ lorda 
Beayerbrooka przewiduje trzy możli’ 
wości. Pierwsza oddaje mandat kolos 
nialny kompetencji J.igi Narodów. (Tu 
oczywiście wyrasta ta trudność, że 
Niemcy nie są członkiem Ligi Naros 
dów). Inne wyjście byłoby możliwe 
przy ominięciu Ligi Narodów i załat­
wienie sprawy wprost przez Dominia. 
Jako trzecią ewentualność — i ta naj- 
więcej zdaje się odpowiadać imperial:- 
stycznemu organowi brytyjskiemu — 
roztrząsa się sprawę nowego podziału 
kolonii kosztem małych państw. „Nie 
jest zgodne z dzisiejsza rzeczywisto’ 
ścią — pisze -„Daily Express“ — by 
państwa jak Portugalia i Belgia, posia- 
dały wielkie obszary kolonialne, któ’ 
rych ani obronić ani rozwinąć z przy- 
czyny braku środków nie są w stanie".

Najbliżej rządu stojący „Times" rów 
nież ustosunkowuje się pozytywnie do 
niemieckich rewindykacji kolonia,’ 
nych. Sądzi, że Niemcy nic będą pró=, 
bowały załatwienia kwestii zbrojną rę­
ką. N a to musiałyby Niemcy być na 
morzu silniejsze niż Anglia i Francja

| PRODUKCJĘ Z A O L Z IA  TRZEBA  
W Y Z YSK A Ć

Przyłączenie Zaolzia do Polski wiąże 
się bezpośrednio z zagadnieniem, jak 
zużytkować bogate złoża węgla i po* 
każną produkcję hut żelaznych, nie 
zmniejszając w niczym gospodarczego 
stanu tej ziemi. Na pierwszy plan wy* 
suwa się kwestia zyskania odpowiednio 
pojemnych rynków eksportowych, jako 
najprostszy sposób zbytu zaolzańskiej 
produkcji.

Koncepcji tej sprzeciwia się „Kurier 
Foranny" pisząc:

„Oceniając rzeczy trzeźwo należy 
przyjść do przekonania, że lokowanie 
par force produkcji zaolzańskiej na 
rynkach zagranicznych może być po­
czytywane jedynie jako rozwiązanie 
doraźne. Ale nawet poza obrębem roz­
ważań o możliwościach zbytu na ryn,

• kach zagranicznych, nie można uznać 
za racjonalne rozwiązanie, skazujące 
nas na mozolne wyszukiwanie zagrani­
cznych rynków, by na nje wpychać 
surowce, a więc produkty nieuszla- 
chetnionc, niskowartościowe, by ob­
ciążać gospodarkę narodową brzemie­
niem koniecznych dopłat i premij, na 
jakie skazuje ją ów eksport z samej 
swej istoty nieopłacalny.

Toteż za okoliczność niezmiernie 
pozytywną poczytać należy to, że mini­
ster Roman wyraźnie zdeklarował sie

razem. Hitler uznał supremację W. 
Brytanii na morzu.

Jak długo inne kraje posiadają kolo* 
nie — pisze „Times" — tak długo nic 
do pomyślenia jest wyłączenie z tego 
posiadania Niemiec. Ażeby uzyskać 
trwałe porozumienie w kwestii kolos 
nialnej z Niemcami, muszą upoważnies 
ni do tego przez rząd brytyjski ludzie 
posiadać duża siłę wyobraźni (!), od­
wagę i pomysłowość. Nie mogą być 
związani z rutyną biurokratyczną. tył* 
kc tacy ludzie zdołają pchnąć reguła* 
cję kolonii afrykańskich na takie tory, 
które Rzeszę ostateczni*- zadowolą, — 
Szablonowe odbudowanie przedwojen 
nego status quo nie byłoby rozwiąza* 
niem. Tę kwestię musi się ująć śmiało, 
patrząc przewidująco w  przyszłość.

Z  głosów prasy angielskiej wynikają 
dwa wnioski. Przede wszystkim, że opi 
nia angielska coraz powszechniej godzi 
się na uznanie kolonialnych postulatów 
Niemiec, a powtóre, że Anglia nic przy 
tym nie chce stracić. Koźlem ofiarnym 
mają być kolonie państw mniejszych. 
Rzecz wątpliwa, czy Belgią i Portuga* 
lia zgodzą się na tak dowcipne załatwię 
nie sprawy. Sądzimy, że bezceremonial- 
ność angielska może w tym wypadku 
doznać przykrego zawodu.

Międzynarodowy Kongres 
śpiewu i oratorstwa

W e Frankfurcie nad Menem rozpos 
czai się międzynarodowy kongres śpię 
wu i oratorstwa, który trwać będzie 
Jo  16 bm. Jedyna w swoim . rodzaju 
impreza zainaugurowana została w 
wielk'ej auli Uniwersytetu frankfures 
kiego. Na przewodniczącego tego zja­
zdu wybrany został kierownik niemie­
ckiego radia, prof. Max Donisch.

w ostatniej wypowiedzi jako przeciw­
nik owego deficytowego, nieopłacal­
nego eksportu. Zdaniem p. ministra, 
gospodarcza racja stanu wykreśla inną 
drogę: drogę rozbudowy rynku we­
wnętrznego, drogę zużytkowania bez­
cennych skarbów zaolzańskich dla go­
spodarczego podniesienia kraju... Na 
razie ograniczmy się do przypomnie­
nia, że w związku z pozyskaniem dla 
produkcji krajowej wspaniale urządzo­
nych zakładów zaolzańskich, zmianie 
ulec musi nasz dotychczasowy plan in­
westycyjny, przewidujący zwiększenie 
siły produkcji i modernizację przemy­
słu hutniczego i koksowniczego. Sumy, 
które trzeba by na ten cel przeznaczyć, 
musiałyby być bardzo poważne; cho­
dzi przecież o sfinansowanie w okresie 
czteroletnim podniesienia potencjału 
wytwórczego samego tylko hutnictwa 
żelaznego o całych 50 proc. Nagłe 
zwiększenie naszych zdolności produk­
cyjnych w tych dwóch działach wy­
twórczości zwalnia kapitały, przezna­
czone na ich rozbudowę. Wydajc się, 
że najwłaściwszym zużytkowaniem tych 
zwolnionych kapitałów byłoby zapo­
czątkowanie przy ich pomocy budowy 
zakładów przetwórstwa metalurgiczne, 
go, stanowiących jedynie właściwy ry­
nek zbytu dla surowców zaolzańskich.

Nie wystarczy byle jak zbyć produk­
cję Zaolzia; trzeba ją wyzyskać ku naj­
większemu pożytkowi Rzeczypospoli. 
tej. Nie wystarczy stworzyć dla Zaol­
zia, włączonego w granice państwa pol­
skiego, znośnych warunków egzysten­
cji; trzeba, aby państwo polskie w o- 
parciu o wkład zaolzański weszło na 
drogę szybszego i intensywniejszego 
rozwoju. To jest najgłębszy sens rein- 
korpOracji Zaolzia".
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Wobec tego, iż z dniem 31 grudnia 
■'938 r. wygasa obowiązujące rozpc* 
rżądżeńie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu o  ulgowych egzaminach cze* 
ladniczych dla kończących naukę i 
niemogących się wykazać ukończeń 
niem,. szkoły - dokształcającej, Minister* 
stwo Przemysłu i Handlu zwróciło się 
do Samorządu Rzemieślniczego o wy* 
danie w  tym przedmiocie swej opinii.

Samorząd Rzemieślniczy, biorąc 
pod uwagę, iż sprawa szkół doksz+ał* 
cających nie prędko będzie uregulo* 
wana, wypowiedział się za przedłuż?- 
niem mocy obowiązującej omówione* 
go rozporządzenia do dnia 31 gru* 
dnia 1938 roku dla odbywających nam 
kę w miejscowościach, posiadających

G t E Ł B A
G IEŁDA  W ARSZAW SKA

Warszawa. 25 października.
Dewizy: Belgia 89.83. Berlin 212.01, 

Gdańsk 99.75, Amsterdam 288.61, Kopen­
haga. 112.85. Londyn 25.27, N. Jork czek 
530 5/8, kabel 530 .3/4, Oslo 126.92, Paryż 
14.16. Praga 18.20, Sztokholm 130.16 Zu­
rych 12035, Mediolan 27.95, Helsinki 
1146, Montreal 526 1/4, Tel Aviv 27.27. •

Waluty: Belgi belg. 8980. dolary amer. 
529, doi. kanad. 524. floreny hol. 258.35. 
franki franc. 1414. Er. szwajc. 120.35,’ funty 
angi 25-25, guld. gd. 99.75, korony czeskie 
10-40. kor. duńskie 112.60. , kor. norw. 
126.60. kor., szwedz. 129.85. liry wl. 1S.S0, 
marki fińskie 11.00. marki niem. srebrne 
89.00, Tel Aviv 24.50.

Papiery procentowe: 4 i pól wewn. 65.75,. 
3 iąw. 1 cm. 83.75, serie nie not., 2 em. 
S5.00. serie nie not., 4 konwers. 6S.75. 4 
pręmi. dolar. 43.00 — 42.80, 4 konsoiidac. 
68.00 — 67.75 — 63.00, dwa ost. d r ./8 ziem, 
doi. kupon 81.80, 4 i pól ziemskie seria pią­
ta 64.00, 5 Warszawy 1953 75.50 — 74.63. 
5 Warszawy 1936 71.00 -  70.75. 5 Lublina 
1953 61.25. 5 Łodżi 1933 65.75, 5 Kielc 
1933 6150.

Tendencja dla pożyczek i listów utrzy-

Akcjp: Bank Polski 125.50, Cukier 37.50, 
Węgiel 35:50, Modrzejów 20.75.
. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 25 października. Ń. Jork 476 

1/16. Paryż 178.71. Praga 13S 1/4. Medio* 
tan 90.50, Belgia 28.16, Zurych 20.97 1,2, 
Amsterdam 876. Oslo 19.90 1/4. Kopenha­
ga 22.40, Sztokholm 19.41 1/2, Berlin 1190.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż. 25 października. N. Jork 37.55, 

Londyn. 178,73, Mediolan 197.75, Belgia 
655, Zurych 852, Amsterdam 2040. Ber­
lin 1505.

, GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 25 października. N. Jo rk  440 1/2, 

Londyn J0.97 1/2, Paryż 11.73 3/4, Praga 
,15.12 1/2, Mediolan 25.17 1/2, Belgia 74.47 
1/2, Amsterdam 259.45, Oslo 105.37 1/2, 
Kopenhaga 95.62 1/2, Sztokholm 1O8.Ó2M/2, 
Berlin ’176.57 1/2.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 25 października.

Pszenica obrót 700 ton, tend. spokojna, 
żyto 254, tend. spok., jęczmień 256, tend. 
spok., owies 137, tend. spokojną.

Obrót ogólny 3491 ton.
Ceny artykułów' bez zmian.

E. C Z A R W ID

JABŁONKÓW WRACA...
„Jabłonków wraca do Polski".
Jabłonków...
W itają w duszy pani Andrzejowcj, 

wdowy po legioniście, wspomnienia 
lak żywe, tak mocne w swej sile wra* 
rających przeżyć młodości, że zadają 
kłam prawdzie przebytych cierpień, 
przekreślają czas ubiegłych lat, niwę* 
czą przestrzeń dzielącą wspomnienia 
od rzeczywistości. D zień. wczorajszy, 
dzień z przed lat dwudziestu, staje się 
dniem dzisiejszym.

Jabłonków... Pioski, zaciszna wieś 
pod Jabłonkowem — wypoczynkowy 
dom dla żołnierzy Pierwszej Brygady, 
zwolnionych ze szpitala, a wracających 
po spoczynku znowu na front.

Jawią się przed oczyma twarze, jak* 
że. znajome j niezapomniane...

Budzą się w duszy własne uczucia z 
dni tamtych. Troska o  tych chłopców, 
zabiegi i starania o zwiększona ilość

iiai (selaiiicie
szkoły dokształcające, a bezterminowe 

, dla kształcących się w miejscowo* 
ściach pozbawionych szkól,

Ponadto Samorząd Rzemieślniczy 
wystąpi! z prośbą, by  zaświadczenia, 
stwierdzające brak szkoły w  danej 
miejscowości, wydawane były przez 
zarządy gminne łub miejskie, nie zaś 
przez władze szkolne, a to  celem w* 
proszczenia tego rodzaju spraw

Interesujące zamierzenia
Wielu właścicieli majątków ziem* 

skich na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, rozporządzając wię* 
kszymi obszarami ziemi, zamierza 
przeprowadzić szereg inwestycyj, aa* 
jących na celu wysokie uprzemysłe* 
wienie majątków - ziemskich. Uprze* 
mysłowienie to przytym miało by iść 
nie tylko w kierunku przemysłu, wią* 
żącego się z rolnictwem, ale nawet 
wkraczać ma w dziedzinę t. zw. cięż* 
kiego przemysłu. Spodziewać się nale* 
ży, że ciekawe te zamierzenia . zaćmą 
być realizowane. A  jak wytrzymają 
próbę życia ~  zobaczymy.

Polska na Wystawie
w Nowym Jorku

W związku ze zbliżającym się termi­
nem otwarcia W ystawy międzynaro* 
dowej w Nowym Yorku, która odbę* 
dzie się w roku przyszłym, poszczegól 
ne gałęzie przemysłu polskiego, biorą* 
ce udział w organizowaniu stoisk 
swych branż odbywają ostatnio posie* 
dzenia, celem ostatecznego zdecydowa 
nia w urządzeniach tych stoisk. We* 
dług zapowiedzi, można się spodzie* 
wać, że polski pawilon na Wystawie 
nowojorskiej będzie się przedstawiał 
imponująco.

W otsrenśe polskich
interesów

Polski Związek Gospodarczy ,w  
Gdańsku, w którym zorganizowany 
jest drobny handel, przemysł i rzemio* 
sło wykazuje pomyślny rozwój. Licz* 
ba członków stale wzrasta. Po cner* 
gicznym zajęciu się uruchomieniem 
niezbędnych dla wielu warsztatów kre 
dytów i pomyślnym rozwiązaniem 
sprawy przynależności do obcych 
związków fachowych, Polski Związek 
Gospodarczy roztoczy! opiekę nad 
młodocianymi pracownikami i ucznia* 
mi Polakami, oraz nad rzemieślnika* 
mi. Dla skuteczniejszego przeprowa* 
dzenia obrony interesów rzemieślni* 
ków polskich w Gdańsku, utworzona 
została w Polskim Związku Gospo* 

i darczym osobna sekcja rzemieślnicza.

mleka, jaj, czy masła, o zdobycie bo* 
daj kilku kur na rosół dla nich.

Jakby wróciły one lata przeszłości 
wiekowej i otwarły się wrota Piasfo* 
wej gospody...

Nie żałowały Ślązaczki żołnierzom 
polskim mleka, chleba ani jaj. Z  peł* 
nyini rękami wracało się od nich.

Zespala się dusza pani Andrzejowej 
z zachwyconymi oczami Slązaczek, o* 
czarowanych widokiem zbrojnych za* 
stępów wojska polskiego.

Oto maszerują pułki...
Miarowy, twardy, żołnierski krok. 

Padają kwiaty... sypią się róże pod 
żołnierskie stopy...

A  oto ułani... ulani...
Oczy pani Andrzejowej idą za nimi 

rozszerzone, niespokojne — oszalałe...
Ułani! u łan i!- Andrzej tu musi 

być... Andrzęjl...
■, Przeszli ulani... a jego niema...
A ndrzeju  I...

Z  O p e r y

M l  f e y  l l M i r i w / I l h l - ł i B B B i

Po świetnym triumfie, jaki odniosła 
znakomita śpiewaczka w ,,Traviacie“ 
Verdiego —- drugi jej występ w pięk* 
nej operze Pucciniego ,,Madame But* 
terfly" oczekiwany był z wielkim zain* 
teresowaniem, a  tym bardziej, że 'w ro* 
li tej wystąpić miała po raz pierwszy. 
Tragiczne przeżycia młodziutkiej- Ja* 
ponki, oraz przepiękny i wdzięczny 
part wokalnv — skłoniły naszą artyst* 
kę do przyswojenia sobie tej niezwy* 
kle interesującej roli. — I  przyznać 
musimy, że wielki talent aktorski Ewy 
Bandrowskiej znowu znalazł może naj 
właściwsze ujęcie tej kreacji — wypo* 
sażył ją bowiem w takie bogactwo 
wdzięku i uroku — w  takie akcenty 
szczerości i naiwności — wypowie­
dział się taką głębią uczucia j tragicz* 
nego bólu, że rola ta w  tym wykona* 
niu, to  prawdziwe arcydzieło kunsztu 
aktorskiego. — Pewna nierówność i 
nerwowość, jaką wyczuliśmy tym ra* 
zem w  śpiewie świetnej artystki, była 
niewątpliwie objawem zbliżonym do 
uczucia niepewności przed pierwszym 
występem. To też całokształt kreacji 
nie był zwarty, niemniej obfitował w 
momenty wprost niezrównane.

„Pinkerton' p . Dinu Badescu lepiej 
głosowo dysponowany, niż pierwsze* 
go razu, odniósł sukces wcale poważ* 
ny. — Również głosowo bardzo do* 
brym był p. Jan Filipowicz'— którego 
postępy śledzimy z dużą przyjemnoś* 
cią. Dla osiągnięcia pełnego powodze* 
nia koniecznym będzie odbycie po*' 
ważnych studiów aktorskich, gdyż pod 
tym względem kreacji jego wykazywa 
ła niedociągnięcia.

„Suzuki'1 śpiewała p. Zofia Halin* 
ska, osiągając poprawnością i solidno* 
ścią wykonania poważne powodze* 
nie.

Szczery podziw wyrazić musimy w 
końcu p. Tarnawskiemu za epizodycz* ' 

, ną postać „Bonzy", którą wyposażył 
w dużą silę wyrazu.

Nad muzyczną całością opery czu* 
wał znakomity kapelmistrz Jerzy 
Sillich.

Ostatnią operą obecnego cyklu były 
„Opowieści Hoffmana" Offenbacha. — 
Tu znowu święci niezwykły sukces E* 
wa Bandrowska, kreując „Olimpię, An 
tonię i Giulettę", a obok niej znako* 
mity śpiewak, odtwórca czterech po* 
stad „Lindorfa, Coppeliusa, Daper* 
tutta i D r Miracolo'1 p. Roman Wra* 
ga. — Kapitalne świadczenia wokalne 
i aktorskie Ewy Bandrowskiej, stały 
na najwyższym szczeblu sztuki odtwór 
czej i bezwątpienia są wynikiem osfa* 
tecznego rozrostu wielkiego jej faleń* 
tu.

O czterech kreacjach p. R. Wragi pi 
saliśmy już niejednokrotnie z najżyw* 
szym uznaniem. Znakomity aktor u*

Wkraczają do Jabłonkowa polscy u* 
łani — ale jego — Andrzeja — niema 
w szeregach ułańskich... Nie zobaczy 
nigdy defilady wojsk polskich, nie do* 
wie się nigdy, że prastara ziemia pia* 
stowska, ta naszą śliczna ziemia ślą* 
ska wróciła do Polski.

Gorycz zalewa serce pani Andrzcjo* 
wej... odchodzą w dal wspomnienia, ga 
sną uczucia z tamtych, bohaterskich 
dni, w niewiedzy toną przywołane na 
chwilę sprawy ważniejsze od własne* 
go cierpienia, w skowyt zranionego 
serca zlewają się tony boleśnie roze* 
drganych strun.

I oto w zakamarkach duszy, poza 
i świadomością i wolą, czai się niena* 

wiść i bunt, czai się zło, wzbiera trują* 
cy jad... I w tejże chwili powrót do rze*
czywistości.

Dzwonek w przedpokoju.
Poznała odrazu. — To syn dzwoni. 

Janusz, jedynak ukochany nad życie, 
wraca po dwumiesięcznej nieobecno* 
ści.

Stoi już przed nią chłopak miody, 
dziarski, uosobienie zdrowia j heztto*

‘ skiei wesołości

mie nadać t ym postaciom ogrómaą si* 
łę wyrazu, oraz uwypuklić w sposób 
wyrazisty ich demoniczny charakter. 
Wspaniały wokalnie — rozwinął tak" 
wielką potęgę głosową, że istotnie s 
głębokim podziwem słuchaliśmy jeeQ 
śpiewu. Jest to  bezsprzecznie -poważ* 
ny aktor i śpiewak dużej miary.

Poetę „Hoffmana" śpiewał dobry 
nasz znajomy p. K. Czarnecki Artw 
sta zaprezentował nam piękne ujęcie 
aktorskie tej ponętnej dla każdego 
śpiewaka roli, a ponad to pod' wiglę, 
dem wokalnym uzyskał nieprzeciętne 
powodzenie, po przez dziwną /emisję 
głosową wystrzelił czasem szlachet­
nym metalem dźwięku, niestety jednak 
miejsc tych nie było zbyt, wiele,

M. Popowiczówna jako „Miklas" 
posiada ustaloną jak najlepszą opinię. 
Również tym razem glos .jej brzmial 
świeżo i nad wyraz dźwięcznie.

Drobne role w ręku. p. Romanow, 
skiego. Berskiego i Hladego popraw, 
ne, stały na poziomie całości.

Przy pulcie kapelmistrzowskim go, 
spodarzył niezawodny p, J, Lehrer ? 
dużą pewnością. Czujny i dokładny, 
przyczynił się wybitnie do poważnego 
sukcesu artystycznego audycji.

Wymowa przepełnionej widowni po 
siada chyba dostateczną wagę ~  by 
przekonać sfery miarodajne naszego 
miasta o koniecznej potrzebie nąjczul* 
szej opieki nad działem operowym.

J. W deszczuk

Cenne n lis tk i O sseiim
Autografy Józefa Korzeniowskie* 

go, autora „Karpackich Górali'' i 
„Kollokacji1' zakupi! od  rodziny pi* 
sarza Zakład N arodow y im. Osso­
lińskich we Lwowie. Rękopisy te 
w  pokaźnej liczbie 38 pozycyi wzbo< 
gacą znakomicie w momencie 75 ro«< 
nicy zgonu pisarza zbiory nieprze­
branej skarbnicy, pamiątek przeszło 
ści i literatury ojczystej jaka jest 
Ossolineum.

Towarzystwo Przyjaciół 0$soli’ 
neutn nabyło dla Bibłiteki Ossoliń* 
skich cenna korespondencję, redakto­
ra ..Czasu" Aleksandra Szukiewicza 
z lat 1846—1882, w śród której znaj­
dują się listy  najwybitniejszych pi* 
sarzy i polityków  tego okresu dzie­
jów porozbiorowych.

P R Z Y P O M IN A M Y
ż e  c o d z ie n n ie

namawiać moźns

D Z IE N N IK  P O L S K I
Obsypuje ręce matki pocałunkami- 

Zamyka ją w żelaznym uścisku swoich 
mocnych dłoni, a potem wyrzuca, z 
siebie potok bezładnych słów.

— A  to droga była!... a  niech ją dja* 
bli!.. ale ty jakoś mizernie wyglądasz, 
mamo... a Śląsk nasz, aha!

Oczy pani Andrzejowej tdną-.\y twa* 
izy jedynaka — promienne, uszcześli* 
wionę oczy matczyne.

— Cieszysz się, że Śląslś nasz, co? 
Podnosi chłopak gazetę z podłogi. — 
I Jabłonków wrócił do Polski — fada 
jesteś?

A  na ochotnika zapisałeś śię? — P33 
da z ust pani Andrzejowej pytanie.

Chłopak cofnął się. o krok i spojrzał 
na matkę z wyrzutem.

~  Jak możesz ó  to pytać? —•
Uśmiech najpiękniejszy rozjaśnił 

twarz pani Andrzejowej.
Jak żywa stoi przed nią postać An* 

drzeja.
Jabłonków... ziemia śląska... ,,warta, 

by za nią przelewać krew"...
Kładzie dłoń na ramieniu-chłopca-
— Wiedziałam, źe tak mi odpowiesz

— i tak trzeba synu.
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GODZINY PRZYJĘĆ W  RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 

. SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" brzyjmuje sie codziennie 
-r z wyjątkiem niedziel i świat rzy tn . 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re*

. dakęja nie załatwia;
Za artykuły nie zamówione Redak* 

cja nic płaci wierszowego.
Rękopisów nadesłanych Redakcja 

nie zwraca.

S ł o j e ...........................od 10 gr
Konserwatory 1/4 wąz. 50 gr
z gumką i sprężynką 1/2sżer. 50 gr 
i  w ie lk i w yb ó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

Kazim ierz LEWICKI
lwów, p lac M ariacki 10* teł. 229-15

OBOZ Z JE D N O C Z E N IA  N A .- 
K O D O W EG O : Prezydium O kręgu 

. lwowskiego, we Lwowie mieści się
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
..w. poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10—l2=tej przed poł. 

.Tel. Prezydium nr. 110=45, teł. Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW=PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II . I I I , V II, 
y i l l  j IX, mieści się w  lokalu przy 
td. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura Czynne codziennie od godzi, 
ny 9— |3*tei 1 od 17—19=*tei z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr: 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
n i członków przyjmuje się codzicn* 
nie od  godz. 9— 12-tej i od 1.7— 19.
; O B W Ó D  L W O W .P O L U D N IE , 
tio którfigo należą dzielnice: I, IV , 
V j V I, mieści się w lokalu przy ul.

• Chorąż.ęzvzriy :22, I  p.
Biura czynne codziennie od 9—13 

i 17—20, z wyjątkiem soboty pa* 
Południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-SJ.

-Zgłoszenia-osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien*

;'i lk  od godz. 9—15 i od 17—19.
Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  

Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
•Loka! organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiegó 1. 8. G o ­
dziny urzędowania codziennie od 

: 17»tej do 20=tej, w niedzielę od 
10»tei do .l3-tej.

G O Ł Ę B N I K
Cotteisnnie danc-ngi od 7—9-tej. 

Pełny program
n u m e r ó w  i F R O N I

TEATR WIELKI:
Środa, 26. X, o 7.30 ..Ostatnia nowość". 
Czwartek/ 27:"X. o ,7.30 „Ostatnia noa 

Piątek, 28. X. o 7:30 , Gałązka rozrna.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, 27. X. o '7.30 Wieczór ekspe- 
a-.eatalny dr. Radwana.

KIHOTEA1RY:
ADRIA: Dama kaincliowa i Nowi ludzie. 
■'POLLO: Gehenna w/g Ii. Mniszkówny. 
MLANTIC: Jczcbel.

AI.TYK: lortanccrki i Wmarsz na Za*

Złotowłosa Jeancfte Macdonald. 
'••'■'ERA: La Habanera.
<ói’A : Marco Polo.

■'-•'RIA: Walc, cesarski i Zabronione 
. •'-ezęścic.

,®rawda zwycięża i Skrzy db« 
nad. Honolulu,

M u s i B B B B j  b y ć  xw«bŝcb
i  s b Bbbb

Rodacy! I.
Najbliższe dni, w których odbędzie 

. się głosowanie dó 'ciał - ustSwodaw* 
czych Państwa, muszą wykazać, że 
m y Polacy Ziem Południowo*Wschod 
nich zdajemy sobie sprawę.- z óbówiąz* 
ku strażników Narodu i Państwa, ja*
kirni na tej ziemi jesteśmy,

W  momentach ważnych niema po* 
między nami różnić, —■: są- tylko Pola* 
cy. Rozumiejąc swoje dziejowe po* 
śłannictwo strażników, i zadania, wy* 
nikające z chlubnej naszej przeszłości 
oraz z dążenia dó- wielkiej przyszło* 
ści, musimy być zwarci i silni'
. N a naszych ziemiach południowo* 

wschodnich, moment wyborów jest hi* 
storyczny i ważki; a każdy zmąrnowa* 
ny polski głos jest osłabieniem na*

K O PE R N IK Paryżanka, ' i Wkroczenie 
- wojsk polskich na Zaolzie.

.MARYSIEŃKA: Druga młodość.
METRO: Romans szulera i 'Magiczny klucz. 
MIRAŻ: Spotkali się w Paryżu. '
MUZA: Pani Walewska.

. PAŁACE: Profesor. Wilczur.
PAX: Wrzos.
RAj • Szczęśliwa 13-ka.
RIALTO: Perły i serce;
ROXY; Olimpiada.
STYLOWY: Paweł i Gaweł Oraz rewia Fa-

SWIATÓWID: Hrabina Wladinow.
ŚWIT: Rosę Marie i Tajemnica panny

TON: Korsarze i Żółty pirat.
UCIECHA: Kapitan Taylor i rewia.

FOTOPLAST1KON -  pfac Mariacki 5: 
„Watykan".

TEATR
-  DZISIEJSZA PREMIERA W TE«

ATRZE W. Dzisiaj premiera zapowiadanej 
już od dłuższego czasu komedii francuskie* 
go pisarza pt. „Ostatnia nowość" w reżyse­
rii St. Daczyńskiego (który jest równocze­
śnie wykonawcą jednej z głównych ról) z 
udeiałem znakomitego artysty scen stoi. B. 
Samborskiego. Resztę obsady tworzą pp.: G. 
‘Oranowska, J. LeliWa.. M. Węgrzyn, St. La- 
rcwicz, J. Staszewski, T. Surowa-i T. Przy*

.Stawski. Nowe dekoracje projektu M. Ró­
żańskiego... ......

-  OPERETKA W TEATRZE W. Naj­
bliższą premierą muzyczną w Teatrach fd.

• będzie operetka Bęodszky* 1 ego pt. „Zakó* 
chana królowa" z występem świetnej pary 
artystów. pp.: M. Didur„-Żałuskicj. (rola ty­
tułowa) oraz Igo Syma. — Operetkę reżyse* 
ruje znany j ceniony aktor i reżyser sceny

•- lwowskiej F. Kuligowski, stronę muzyczną 
opracowuje J . -Mund, Choreografię prowa­
dzi baletmisirz E Papliński,

-  JEDYNY WIECZÓR EKSPERY­
MENTALNY DRA RADWANA. Znany 
w kraju i za granicą sugestioner dr. Radwan,

• wynalazca systemu psychofonicznego, u- 
znanego przez zagranicznych uczonych i 
psychologów, wystąpi z jedynym wieczo­
rem eksperymentalnym dnia 27 bm. w Te­
atrze Rozmaitości, na którym przeprowa* 
dzi szereg przekonywających dowodów. — 
Ceny miejsc normalne.

-  BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
ROZM. Z końcem b. tygodnia wystawiona 
zostanie na scenie Teatru Rozm. prześli­
czna bajeczka dla dzieci pióra W. Stani* 
sławskiej pt. „Królewicz Rak" . w zupełnie

■ nowych niezwykle pomysłowych dekora­
cjach i kostiumach. Udział w tej bajce bic* 
rac Zespół Teatrów M. oraz dzieci ; balet 
ze szkoły Wł. Morawskiego.

-FILH A RM O N IA  LWOWSKA. W nie­
dzielę. dn. 30 bm. o godz. 12 w poi. w Te­
atrze’ W. pierwszy w tym sezonie Poranek 
Symfoniczny po cenach najniższych. Wy­
stąpi znany doskonały .pianista M. Miinz, 
pod batutą Cz. Lewickiego,
RADIO

-  HALLOl HALLO! UWAGA! W wy­
niku porozumienia między Dyrekcją Te­
atrów Miejskich a Rozgłośnią Lwowską od­
bywać się będą raz w miesiącu specjalne 
przedstawienia dla radiosłuchaczy. — Na 
przedstawienia te obowiązywać będą spej 
cjalnc zniżki. I tak: najtańszy bilet będzie 
kosztował tylko 25 gr., a najdroższy 2.80. 
Niewątpliwie przedstawienia te gromadzić 
będą szerokie sfery radiosłuchaczy, którzy 
będą mieli sposobność zacieśnić wspólne 
wielkie koło Rodziny Radiowej. — Pierw­
sze tego rodzaju przedstawienie odbędzie 
się już 28 bm. Wystawione zostanie wido* 
wisko Nowakowskiego „Gałązka rozmary­
nu"; Celem uzyskania zniżki radiowej. na­
leży zgłaszać się w Sekretariacie Teatrów 
Miejskich we Lwowie z potwierdzeniem 
zapłacenia abonamentu -radiów.' za miesiąc

-bieżący. Zniżki wydawać się będzie już ód 
26 bm. Zatem do widzenia 28 bm. na „Ga­
łązce rozm .w nu"1

szych, polskich sił, które powinny i mu 
sza zwyciężyć.

Dlatego Sekretariat Poroztimiewaw* 
czy Polskich Organizacji Społecznych 
Małopolski Wschodniej we Lwowie, 
w dobrze pojętym interesie narodo* 
wym i państwowym wzywa wszyst* 
kich Polaków dó. spełnienia swego o* 
bowiązku, — gdyż liczbą polskich kar 
tek wyborczych w dniu 6 listopada mu 
simy udowodnić we wszystkich ośród* 
kąch miejskich i wiejskich, że w zu* 
pełnej jednomyślności rozwija, się i 
potężnieje .polskość ’Ziem Południo* 
wo*Wschodnich.

Komu droga wielkość , i triumf Pol* 
ski-,-spieszy do urny wyborczej!

Sekretariat Porozumiewawczy 
Polskich Organizacji Społecz* 
nych Małopolski Wschodniej.

-  SYMFONIA „EROICA" W RADIO* 
WYM PROGRAMIE LWOWSKIM. Druga 
audycja z cyklu „Słynne orkiestry", którą 
nada Lwów w środę dnia 26 bm., zapozna 
słuchaczy ze wspaniałym dziełem Ludwika 
v3n Beethovcn.i: Symfonią III. Es-dur „E* 
róica". Arcydzieło to zostało napisane po­
czątkowo na cześć Napoleona Bonaparte i 
jemu dedykowane. Skoro jednak Beetho-

| ven dowiedział się. żc Napoleon ogłosił 
się cesarzem uniesiony duchem republika­
nina podarł kartę tytułową z dedykacją i 
nazwa! symfonię ‘„Eróica", zaznaczając tym 
samym, żc. kompozycja ta jest hymnem sła­
wiącym bohaterstwa. Drugą część symfonii 
stanowi słynny marsz żałobny, po którym 
następuje przepiękne scherzo. Całość wy* 
konana przez orkiestrę Filharmonii berliń­
skiej nagrana na płytach Telefunken, nada­
na będzie o godz. 14.00.

-  INAUGURACJA CYKLU AUDY- 
CYJ „NASZ JĘZYK". Dziś o 1S.30 nada 
Rozgłośnia lwowska inaugurację nowej au­
dycji sezonu Jesienno-zimowego pt- „Nasz 
język". Wstępną pogadankę o poprawności 
języka wygłosi doc. dr. Stan. Respond.

j F U T R  A
J DAMSKIE i MĘSKIE

, b modernizacja, p rz e ró b k i 
j J n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer
KAROL SCHORER
Lw ów , Senatorska i i  a

LW. TOW. NAUKOWE
—. Posiedzenie Sekcji Historii Sztuki i 

Kultury odbędzie się we czwartek, dnia 27 
października 1938 o godz. 6-tej wieczorem 
w Zakładzie Sztuki Polskiej i  Wschodnio- 
Europejskiej (gmach posejmowy, II. p. od 
frontu) Na porządku dziennym referat ha* 
ukowy dr. Aleksandry Majerskiej „Ferdy* 
nand Ruszczyć, Psychologiczna analiza 
stylu". Gościom wstęp dozwolony.
ODCZYTY I WYSTAWY

-  Z KASYNA I KOŁA LITER.--ART. 
W czwartek, dnia 27 hm. o godz 19.30 od­
będzie się prelekcja p. Władysława Wisło­
ckiego, kustosza Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich pt. „Lwów polski czy austria­
cki". W odczycie tym prelegent przedstawi 
zmagania Lwowa z okupantami o polski 
charakter miasta i kraju. Bilety w cenie od 
•1C gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w przed­
sprzedaży u G. .Seyfartha przy ul. Akade* 
mickicj 6, wieczorem w dniu odczytu przy 
kasie w  Kasynie j Kole Lit.,-Art.

-  STARANIEM LW. ODDZ. STÓW. 
ARCHITEKTÓW Rzeczypospolitej Pol­
skiej- odbędzie się w piątek 28 bm. w sali 
posiedzeń Izby Przem.-FIaudlowej we Lwo­
wie, ul. Akademicka 17, I. p. odczyt dy-

| skusyjny inż»arch. HclnuPirgo pt.: ,.O wla- 
| ściwe traktowanie zagadnień architektoni­

cznych i podniesenic poziomu budowni­
ctwa". Początek ó godz. 17-230 wiecz. Za­
proszenia otrzymać można w biurze Od­
działu SARP., Akademicka 17, III. p. we 
czwartek 27 bm. między godz. 17—19*tą. 
ZEBRANIA

-  POSIEDZENIE SEKCJI OBROŃ­
CZYŃ LWOWA z lisióp. 1918 w sprawie 
wyborów do Sejmu odbędzie się 28 bm. o
i S-tej w lokalu ZOL., ul. Teatyńska. M. 
Łapicka przew.
RÓŻNE

-  POLSKIE TOW. OPIEKI NAD GRO­
BAMI BOHATERÓW wc Lwowie urzą­
dza w dn. 31 bm. i  1 i  2 listop. za aezwo» 
leniem władz na cmentarzu Janowskim 
sprzedaż świec, kaganków, chorągiewek, 
kwiatów, wieńców itp. — lakoteż zbiórkę 
pjeiHSina do auszek w obrębię teaoż cjngjj*

Komitet pomocy dla Spiszą, 
9 rs w  i Czadeckiego

. scfbotę .dnia 29 bm. o godz. 19 
w,.sali, obrad.' RaąJv m.ięjskiei. ;odbę* 
dzie się zebranie obywatelskie .celem 
uttyorsenią komitetu: pomocy, dla Spi 
sza, Oratyy. i Czadeckiego. Zebranie 
zagai prezydent miasta dr Ostrów* 
ski, po czym ks...Ferdynand Machay. 
przewodniczący •Głównego Komitetu 
Pomocy dla Spiszą, Orawy i Gzadee 
kiego wygłosi odczyt. Z-kolei nastą­
pi • wybór komitetu wykonawczego.

Odznaczenia w Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie

Pan Prezydent Rzcczypospplltęj Jna 
d?.t. Złoty Krzyż Zasługi dyrektorowi 
Ubezpieczalni lwoiyskiej, p. Stefanó* 
wi Swiderskiemu, bó wojewodzie i b. 
kuratorowi wołyńskiemu. Dyr. Świ* 
derski. cieszy się opinią wybitnego or* 
gąnizatora i działacza społecznego.

Również Złotym Krzyżem Zasługi 
został ódżnaczony wicedyrektor Ubez 
pieczalni, p. Henryk Fikus, zaś Srebr* 
ny Krzyż Zasługi otrzymał; naczelnik 
wydziału ' finansowego, p. Stanisław 
Raszewski.

Dom akademicki
Zw. Młodej Pciliki we Lwowie

Komenda X. Okr. Zw. Mł. Polski 
komunikuje, że z dniem 1. XL b. r. u* 
ruchamia we Lwowie Dom Akademi* 
cki przy ulicy Snopkowskiej 22 (Dwer 
nickiego 5). Podania o przyjęcie nąle* 
ży wnosić na specjalnych kwestiońa* 
riuszach, które są do nabycia w  cenie 
po 10 gr. w lokalu Związku, Pełczyn* 
ska 3, II. p., codziennie od 11—12 i 
od' 17-19.

Mieszkańcami mogą być studenci 
wszystkich wyższych uczelni, narodo* 
wości polskiej, prawo pierwszeństwa 
mają studenci lat niższych i pochodzą* 
cy ze wsi. ; <

tarza i przyległych ulic na cek dokończenia 
budującej się Kwatery Obrońców Lwowa i 
Kresów Wscii. z 1918—1920, znajdującej się 
na cmentarzu Janowskim, oraz- dalszej re­
konstrukcji Kwater Powstańców 1831 i 
1865/4 i inogil tychże bohaterów rozsianych 
r.a cmentarzu Łyczakowskim, jakoteż na 
cele uporządkowania mogił i cmentarzy 
żołnierzy polskich z 1918—1920 w terenie 
wojewódzkim. Zarząd Towarzystwa zwra­
ca się z gorącą prośbą dó PT.’ Publiczności 
odwiedzającej na cmentarzu janowskim 
groby swych najbliższych o zakupnó w 
stoiskach Towarzystwa potrzebnego świa­
tła, chorągiewek, zieleni i kwiatów do O* 
świetlenia j ozdoby mogił, — jakoteż, ape* 
luje gorąco o złożenie do puszek zbiórko­
wych choćby najskromniejszego datku. '

-  ZW. ZAW. CHRZEŚC. PRAg . FRY­
ZJERSKICH na Małopolskę we Lwowie 
nic bierzc udziału w strajku, prokfanjpwa- 
nym ’ przez Związek Klasowy Robpjńic i 
Robotników Fryzjerskich —? oddz. ^6 we

'- " o Ś T R E  STRZELANIE NA ZAMAR- 
STYNOWIE. W dniach 3 4 5 7 9 10 12 1 
15 16 17 19 21 23 24 26 28 30 XI. br. odby­
wać się będą na strzelnicy wojskowej w 
Zamarstyńowic ćwiczenia oddziałów woj­
skowych, połączone z ostrym strzelaniem 
Strefa zagrożona pociskami, której prze­
kroczenie połączone jest z niebeżpieęzeń 
stwem dla życia, obsadzona będzie ppste- 

. runkami ochronnymi, do zarządzeń . któ­
rych winni stosować się bezwzględnie wszy­
scy, przechodzący.-

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACF 
od) 23 do 29 października:

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Bi-cti 
lera. i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl 'Gołuchów, 
skich 14. —- Haya, ul. Kołłątaja 12. ;Ka, 
r.iewskiego, Leona Sapiehy 15. — -.-Kurkies 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. ja. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Abkoia. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyn 
ski 1. — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Sęhęinbacha, ul. Gródecką 30.— 
Somersteina, uŁ Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
Wójtówicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, "ul,. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi’ 
cią, nL Gródecka 84.___ '
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Stworzenie P. K. 0. 
w  Niem czech

Na mocy zarządzeń kanclerza Hitle* 
ra rozszerzona zostaje działalność 
austriackiej Pocztowej Kasy Oszczęd* 
ności na obszar całej Rzeszy. Jest to 
niezmiernie ważny fakt, gdyż dotąd 
na terenie Rzeszy działały jedynie ka* 
sy lokalne i banki, natomiast P. K. O. 
prowadziła jedynie obrót czekowy. 
Przez szereg lat instytucje te przeciw* 
stawiały się stworzeniu przez P. K. O. 
działu oszczędnościowego pomimo, że 
we wszystkich państwach Europy na 
czoło oszczędnictwa wybiły się P. K. 
O. jako zbiornice oszczędności szero* 
kich rzesz. Ostatnie zarządzenie w 
dziedzinie finansów niemieckich o* 
twiera nową erę.

W  wyniku tego zarządzenia do sie*

/ E  S P O R T U
Z a w o d y  s trze leck ie  w  Brodach

Na strzelnicy małokalibrowej w Brodach 
odbyły się zespołowe i indywidualne za­
wody strzeleckie z broni sportowej o na­
grodę przechodnią Rodziny Wojskowej 
Koło Brody. W zawodach brały. udział 
członkinie RW. Złoczów i Brody, 'które o- 
siągnęły mimo złej pogody (silny wiatr) 
bardzo dobre wyniki. W poszczególnych 
konkurencjach osiągnięto następujące wy* 
niki:

W postawie leżąc z wolnej ręki — odle* 
głosć 50 m. 1) Porcmbska RW. Złoczów 
96/100, 2) Olszewska RW. Brody 95/1C0, 
3) Sraukowa RW. Brody 94/100. W posta­
wie'stojąc z Wolnej ręki — odległość 50 
mtr. 1) Witkowska RW. Brody 82/100, 2)

ZEBRANIE DELEGATÓW WKS-ÓW
Oncgdąj odbyło się Walne Zebranie de- 

.egatów WKS-ów O. K. VI. celem wyboru 
nowych władz Okręg. Komisji Pięściarskiej 
na rok 1938/39. Wybrani zostali: Przewód* 
niczący Okręg. Komisji Pięściarskiej kpt. 
Krywald Aleksander, członkowie: kpt. Wi* 
śniewski, kpt. Szpiński, kpt. dr. Ziemba, 
chor. Michułka, ogn. Wójcik, plut. Dąbek.

MECZ G IM N A STYC ZN Y Z  N IE M ­
C A M I

Niemieckie biuro informacyjne donosi, 
ie termin międzypaństwowego meczu gim­
nastycznego Polska—Niemcy wyznaczony 
został ostatecznie na 11 grudnia br. Zawo­
dy odbędą się w Dreźnie.

NOWE REKORDY ŚWIATA
Pod Mediolanem na wodach portu hy- 

droplanowego kierowca wioski Samuelc 
Silvani, startując na łodzi motorowej z 
przyczepnym motorem, ustanowił następu* 
jące nowe rekordy świata:

doflOUJEGO
.W E L U  EUROPEJSKIEGO"
Hr. Koziobrodzki Józef, wl. dóbr — Ska- 

Ut. Bohosicwicz Jań, wł. dóbr — Podhaj- 
czyki. Jóurdc Picrrc Robert, inżynier — 
Paryż. Horodyński Eustachy, wł. dóbr — 
Szczurowicc. Jakubowicz Jan, przemysł. — 
Warszawa. Hrywiecki Jerzy, inż. archit. — 
Warszawa Hr. Krasicka Izabella, wł. dóbr
— Lesko. Giżycki Kamil, plantator — Libe* 
ria. (Afryka zach.). Kowerski Stanisław, 
ziemianin — Zamość- Stadnicki Medard, 
architekt — Rzeszów. Schiller Imre, przem.
— Budapeszt. Grenzei Paul,- inż. — Berlin. 
Kowcnicki Jan, dyr. dóbr — Tarnobrzeg. 
Konopka Lucjan, dyr. Ordyn. — Sieniawa 
Icłowicki Antoni, wl. dóbr — Cza-mylas. 
Zgóralkiewicz Władysław, inż. — Słobót- 
ka, Weintraub Maks, przemysł. — Droho­
bycz. Jabłoński Tadeusz, kpt. — Sarny. 
Krakowski Tadeusz, prokurent — Chełm­
no. Szancer Antoni, przemysł. — Poznań. 
tagniewSka Anna, wl. dóbr — Ostrowiec. 
Poradowski Michał, wt. dóbr — Horochów. 
Jagoszewski Bolesław, kpt. — Brany. Zi- 
lr.enstarck Arnold, inż. — Kraków. Gołęb- 
ski Adam, inspkt. cukrowni — Tarnopol. 
Dr. Spitz Artur, przemysł. — Zagórz. Ks. 
Chmielewski Stanisław, proboszcz — Ko­
rowa. Downarowicz Stanisław, wojewoda
— Warszawa. Pasternak Józef, przemysł. — 
Tarnopol. Skolimowski Józef, prokurator
— Lublin. Dr. Kimclman Seweryn, adwokat
— Czortków. Kwiatkowski Roman, literat 
-- Warszawa. Gitterman Izak. dyrektor — 
Warszawa. Dr. Criczcwski Michał, kupiec
— Czerniowce. Boltz Bruno, przemysł. — 
Łódź. Jordan Adam, wł. dóbr — Więcko* 
wice. Schwarzbart Chicl, kupiec — Kra­
ków. Dr. Gottlicb Ignacy, adwokat — Wie­
deń. Chmielewska Irena, pryw. — Warsza­
wa. Horodyńska Olimpia, wł. dóbr — 
Warszawa. Halberstadt Artur, przemysł. — 
Łódfc

ci zbiornic zostąje włączonych prze* 
szło 47,000 niemieckich urzędów i a* 
gencyj pocztowych. Ponadto 16.000 
listonoszy wiejskich będzie również 
przyjmować wpłaty oszczędnościowe i 
dokonywać wypłat. W  ten sposób P. 
K. O. niemiecka będzie rozporządzała 
olbrzymią siecią przeszło 63,000 zbiór* 
nic. Organizacja i zasady działania są 
zupełnie podobne do naszej P. K. O.

Jak wynika z głosów prasy niemiec* 
kiej, Niemcy przywiązują do nowo* 
powstałej P. K. Ó. wielkie znaczenie 
uważając, że mimo istnienia w pań* 
stwie wielu zasobnych instytucyj fi* 
nansowych, P. K. O. wypełni lukę, ja* 
ka dotychczas istniała w niemieckiej 
gospodarce narodowej.

Porembska RW. Złoczów SO/100, 3) Króli­
kowska RW. Złoczów 79/100. Z  dwóch po­
staw leżąc i, stojąc: 1) Porcmbska RW. 
Złoczów '176/200,' 2) Królikowska RW. 
Złoczów 173/200, 3) Jaworska RW. Zło­
czów 170/200. Zespołowo (4 zawodniczki) 
w postawie leżąc: Zespól RW. Złoczów 
370/400, 2) Zespól Brody 369/400. Zespolo* 
wo (4 zawodniczki) w postawie stojąc: 1) 
RW. Złoczów 307/400, 2) RW. Brody 
296/400. Zespołowo (4 zawodniczki) stoiąc 
i leżąc: 1) RW. Złoczów 677.800. 2) RW. 
Brody 665/400.

Zawody organizował i prowadził koracn* 
dant powiatu PW. i WE. Brody kpt. To­
masz Szymański.

jedna godzina — 57.680 km. (dotychczas I 
na tym dystansie rekordów nic notowano);

dwie godziny — 114.080 km., średnia 
szybkość 57.04 km. na godzinę. Dotych* 
czas rekord świata w tej konkurencji nalc, 
żał do Belga Buyssc‘a (przy średniej szyb­
kości 41.38 km. na godzinę);

trzy godziny — 234.56 km., średnia
szybkość 56 na godzinę. Dotychczas naj­
większą szybkość w tej konkurencji miał 
Belg Buysse 49.38 km.

SUBWENCTA R ZĄD U  FRANC.
N A  CELE FUNDUSZU OLIMPIJSKIEGO

Francuski minister oświaty p. Jean Zay 
przyjął delegację francuskiego komitetu o- 
łimpijskiego, która przedstawiła mu bu­
dżet finansowy kosztów udziału Francji w 
igrzyskach olimpijskich 1940 roku.

Francuski komitet olimpijski proponuje, 
aby pomoc rządu francuskiego r«a cel po* 
•wyższy wynosiła taką samą sumę, jaką 
rząd dotował prace komitetu w związku z 
igrzyskami olimpijskimi w Bcrlinic._ Wów» 
czas subwencja rządowa wynosiła 5.300.000 
franków francuskich.

SUKCESY SPECJALISTY W CH O D ZIE
Francuski specjalista w chodzie Comct 

ustanowił nowy rekord świata na dystansie 
30 kim., uzyskując wynik 2:34:16 min.

Tego samego dnia Cornet ustanowił 7 
nov,ych rekordów Francji na dystansach:

40 km. — 3:56:49.8 godzin.
50 km. — 4:38:13.8 godzin.
20 mil (32:186 km.) 2:4S godzin, «
25 mil — 3:38:13.8 godzin. (
30 mil — 4:27:20.4 godzin.
3 godziny 34 km. 201 mtr.
4 godziny 43 km. 864 metry,

PIŁKARSKI TO TALIZATO R  
W  SZWECJI

Piłkarski totalizator Szwecji istniejący 
dopiero od niedawna i podporządkowany 
nadzorowi czynników państwowych, wyka­
zał się już doskonałymi rezultatami. Od 
początku swego krótkiego istnienia totali­
zator szwedzki „zarobił" 13 milionów ko­
ron szwedzkich. Znaczna część tych pienię­
dzy użyta została na budowę krytych hal 
sportowych.

POLSKI ZWIĄZEK KRĘGLARSKI 
we Lwowie donosi, że w trzecim dniu tur­
nieju o mistrzostwo Lwowa na rok 1959 
odbytym w  dniu 25 bm. na torzc Sokoła 
IV. są następujące wyniki: Klub kręglarzy 
Sokół IV. 845 punktów, Kresowiec 835 
pkt., Zagłoba 797 pkt,, Strzelnica 795 pkt., 
Tramwajarz 786 pkt., Gwiazda 711 pkt., 
MZE. 711 pkt., Sokół II. 708 pkt.

Równocześnie zawiadamiamy, żc 4 dzień 
turnieju odbędzie się w dniu 30 bm. od g. 
9-tej rano do 22*ej na torzc Strzelnicy 
przy. ul. Kurkowej 23. Wstęp na powyższe 
zawody bezpłatny.

*2fo*ć g r o s z  « i  ■ 

■ n a  t= . O .  /¥ .

ag soi* sgrfow/ej
Rozprawa apelacyjna 

p olic jan ta  skazan ego  na śm ierć
(—-) Niezwykłą sprawę rozpatry­

wał we wtorek sąd apelacyjny we 
Lwowie pod przewodnictwem s. a. 
Jaroszyńskiego. Oskarżonym był st. 
poster. P. P. Michał Nakoneczny, 
skazany poprzednio wyrokiem sądu 
okr. w Czortkowie na śmierć przez 
powieszenie za otrucie strychniną 
pocztyliona Mikołaja Kohuta w Za* 
lcszczykach.

Nakoneczny .pełniąc służbę na po­
sterunku policyjnym w Zaleszczy* 
kach, odbierał tclefonogramy o po* 
trzebić konwojenta do przewozu pic* 
niędzy i wyznaczał konwojentów, 
często także sam konwojował trans* 
port pieniężny. Był zatem dobrze 
obznajomiony z rozkładem biur pocz 
towych i wiedział kiedy i gdzie była 
przechowywana większa gotówka. 
Kohuta i innych pocztylionów Na­
koneczny. częstował nieraz kiełbasą i 
wódką.

W  nocy z 3 na 4 lutego br. o go* 
dżinie 3.15 nad ranem kontroler pocz 
towy Pilawski usłyszał w mieszka­
niu okrzyk „hallo* 1 * 1 * * * 5?'. Wyszedł wiec 
z domu i ujrzał na parterze budynku 
pocztowego światło, które po jego 
odezwaniu się zgasło. Pilawski są* 
dzil, że na poczcie są złodzieje i udał 
się do naczelnika poczty Gużkow* 
skiego, którv również słyszał okrzyk 
„hallo!" i jęki. Wziął więc rewolwer 
i zeszedł z kontrolerem na parter,

Owa k rw a w e  w yp a d k i 
na te re n ie  w a js w . lw o w s k ie g o

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość o dwu krwa* 
wych wypadkach, które wydarzyły się 
na terenie województwa lwowskiego.

Pierwszy z nich wydarzył się w Ni* 
sku wczoraj nad ranem w restauracji 
Antoniego Janusza na tle sprzeczki o 
tancerkę pomiędzy Stanisławem Gąt* 
kiewiczem, urzędnikiem prywatnym a 
Stanisławem Durskim, szoferem.

Sprzeczka, która rozpoczęła się w lo 
kału restauracyjnym, przeniosła się 
następnie na ulicę, gdzie Gątkiewicz 
strzelił z rewolweru do Durskiego, ra* 
niąc go w pachwinę. Rannego przewie 
ziono do szpitala, sprawca usiłowane 
go zabójstwa został aresztowany.

Drugi wypadek wydarzył się w Kro

WYPADEK TRAMWAJOWY 
(a) Prawdopodobnie skutkiem szyb*

kiej jazdy, na zakręcie, wiodącym z 
rynku w kierunku pl. Kapitulnego, u* 
sunął się ze szyn wóz przyczepny „je* 
dynki“, powodując chwilowy zator na 
tej linii.

Wyścigi konne w e Lwowie
WYNIKI Z 24 (50) DNIA WYŚCIGÓW

WTOREK, 25 PAŹDZIERNIKA BR.
Gonitwa I. 1.000 zł. Dla 3 1. og. i kl. ar. 

Dyst. ok. 2.000 m.
1) Rytm — stajni „Arabiań' — typ Dz. 

P.), 2) Urchan — stajni „Gumniska”, 3) 
Rozdźwięk — stajni „Arabiań'.

Tot. zw. 8, 8. — Biegało 3 koni.
Gonitwa II. 500 zt. Dla 3 1. i st. koni. 

Dyst. ok. 2.400 m. (płoty).
1) Exccłsior — W. Ujejskiego (typ Dz. 

P.), 2) Karioka -  P. i St. Żarczewskich, 3) 
Sapermcnt — B. Maćkowskiego.

Tot. zw. 6, franc. 6, 11. Biegało 5 koni.
Gonitwa III. 1.200 zł. Dla 4 1. i st, og., 

oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.000 m.
1) Głoriosa — St Zarczcwskiego (typ Dz. 

P.), 2) Hetman — R. hr. Potockiego, 3) My 
Kismet — St. Żarczewskicgo, Wycofany: 
Geniusz.

T o t zw. 10, 10, franc. 6, 5. — Biegało 
4 koni.

Gonitwa IV. 800 zł. Dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.000 m.

1) Anusia — L. Krzcczunowicza, 2) A- 
frodyta — F. Wójcika (typ Dz. P.), 3) Tyl*

gdzie ujrzeli mężczyznę w mundurze 
policyjnym. Był to Nakoneczny, któ 
ry na pytanie: „Kto to“ odpowie* 
dział, drżąc cały: „cicho, to swój!".

W  sortowni pocztylion Kohut wił 
się w boleściach. Powiedział on, że 
Nakoneczny częstował go gorżką 

I kiełbasą. Oskarżony wyszedł, mó» 
wiąc, że idzie na posterunek, ale go 
tam nic znaleziono .Kohut po kilku­
nastu minutach zmarl. Sekcja zwłok 
wykazała, że śmierć nastąpiła wsku* 
tek zatrucia strychniną. Nakoneczny 
nie umiał wyjaśnić, po co owej nocy 
przyszedł na pocztę, gdyż był wte­
dy na urlopie. Twierdzi on, że nie 
mogąc spać, wyszedł do piekarni, a 
że była zamknięta, udał się na pocz* 
tę, skąd usłyszał jęki Kohuta. A* 
resztowano zatem Nakonccznego pod 
zarzutem, że otruł pocztyliona w ce­
lu obrabowania kasy pocztowej, w 
czym przeszkodzili mu dwaj urzęd* 
nicy. Stwierdzono, że Nakoneczny 
odebrał przemytnikom dwa słoiki 
strychniny i nic oddał ich na poste­
runku. Tednemu z jego kolegów zgi* 
nęła z szuflady strychnina, sprowa­
dzona d!a otrucia psa. Nakoneczny 
często rozmawiał o działaniu strych*

Oskarżony wypiera się winy. O* 
skarża prok. a. Hryniewiecki, broni 
adw. dr Pieracki. Rozprawa trwa 
w dalszym ciągu.

śnie, gdzie w zamiarze samobójczym 
pod koła pociągu rzuciła się 28*letnia 
Anna Kielarówna, służąca, j  poniosła 
śmierć na miejscu. Powodem targnię*. 
cia się na życie miała być nieuleczalna 
choroba.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU
KONKURSU NA FELIETON
Wobec licznych żądań przesunię* 

cia terminu konkursu na felieton o 
książce, Związek Księgarzy Polskich, 
uwzględniając te życzenia, postano­
wił przedłużyć czas nadsyłania felie* 
tonów konkursowych do ]5 listopa­
da rb. Jest to termin ostateczny.

Na konkurs mogą być zgłaszane 
tylko felietony drukowane w jednym 
z czasopism polskich w okresie od 
1 czerwca do 15 listopada rb.

Felietony konkursowe nadsyłać 
pod adresem „Przeglądu Księgarskie 
go". Warszawa, ul. Kredytowa 10
m. 7, z zaznaczeniem na kopercie 
„Konkurs".

ko Jedna — stajni „Warna". Wycofany- 
Janosik.

Tot. zw, 20, franc. 8.50, 7. Biegało 6 koni.
Gonitwa V. 700 zł. Dla 3 1. i st. og, 

oraz 3, 4 i  5 1. kl. Dyst. ok. 2.000 m.
1) Ncgrita — B. Zangena, 2) Bij Pol- 

moodic — stajni ,.J. Z. S.“, 3) Gradiska — 
M. Karatjejewa. Wycofane: Marwista, Ja- 
rcmcza, Reinc de Fleurs, Navy Gut. Ne/ti-.

Tot. zw. 11.50, franc. 7.50, 8.50. Biegało

Gonitwa VI. 500 zł. Dla 3 1. i st. og. 
oraz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 1.800 m.

1) Toscania — II. LewartOwskiege, 2) 
/Madcira — J. Czerkawskiego (typ Dz. P).
5) Łotr — stajni „J. Z. S.". Wycofane: Bi­
lon, Erambit, Misiurka, Nagassaki, Suliniki.

Tot zw. 66.50, franc. 13, 7, 8. — Biegało 
7 koni.

Gonitwa VII. 1.400 zł. Dla 3 i. og i ki- 
Dyst. ok. 2.000 m.

1) Urok — stajni „Gumniska" (typ Dz. 
P.), 2) El-Hcafe — stajni „Pelkinie", 3) Ruń 
— J. hr. Potockiego.

Tot. zw. 13.50, franc. 7.50, 7. — Biegało 
4 koni-
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M f s o / w i M / i  i r o Ł m i M
Imponujący Zjazd 0 . Z. N. w  Łokaczach

IN FO R M A T O R  
takiego Źródła zakupu  

fortepiany, PIANINA
ag- pierwszorzędne, nowe 

oraz okazyjne, sresbjłss 
D o g o d n e  w a r u n k i .

N O W A C K I
L w ó w ,  P i ł s u d s K i e g o  17

Telefon 235-21 3632

Tępić myszy polne
jedynie oryginalnym, praw­
dziwym niemieckim Fosfor­
kiem cynku. Myszy giną tysiącami. 

Poleca jedynie

Jan  S u d h o S S
Lwów. Rynek 38, Akademicka 8 ~

G R U ŹL IC A  PŁU C
jest nieubłagana i corocznie 

rt ,ie robiąc różnicy dla pici,
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
aos stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TR5K0LAN-A G E"
który ulatw;atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała. -*‘ " =  Do nabycia w aptekach

WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ PCŚCIELCWĄ

FOlaca f irm a  3817

M A R IA N  M LE K O
lw ó w , K o ra in ic >a 6. — Tel. 237-72

G gm P K Z E ZIS S IS N IE  
bole w a w re  żlBO W iu

„^tab,. „KOGUTEK-

O t C P f S / « X  F
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

-------chrześcijański zz-~■:
S / u o t  o»a /«>zóiv

PMWŁA S • E L M A C H A  
Lwów, S ło w a ck ieg o  2.

Oprawa obraz.w, ramy, karnisze. szyby, lustra 8?

PRZERABIA i POKRYW A
Kołdry - Materace

w jednym dniu

S. PifcTRUsłEW SKI
LWÓ AZ, HALICKA 20. Tel. 213-33 2

j f e  Stryja
kobiety wobec wyborów. 

tut. Obwód O. Z. N. powołał do zy* 
cia Kobiecy Powiat. Komitet Wybór* 
«y, utworzony z przedstawicielek 
wszystkich organizacyj kobiecych na 
terenie tut. powiatu. Komitet ten zwo* 
tał dotychczas 6 wieców kobiecych na 
terenie wsi, a to: Dnia 16 październi* 
)5a b. r. w Sokołowie, w  Krechówce, 
Zułinje, Rajfowie, Daszawie i Cho* 
dowicach. Wiece miały charakter 
Przeważnie informacyjny, uświadamia 
J?cy kobiety polskie o szkodliwości 
wstrzymywania się od wyborów,

W tych dniach odbył się Zjazd 
zorganizowany przez Oddział O. Z. 
N . w  Łokaczach. W  Zjeżdzie wzięli 
udział starosta pow. dr Raczyński, 
kandydaci na posłów pp. Chmieliński, 
sekretarz O. Z. N . na Okręg Wołyń* 
ski i p. Skrypnyk i dyr. Łukasiewicz, 
przewodniczący O. Z. N. obwodu ho* 
rochowskiego.

Zebranie zagaił d r Czech, poczym 
p. Żaczek wójt gminy Chórów poin* 
formował obecnych o stanie gospodar 
czym i oświatowym gminy, oraz o z*5 
daniach, które społeczeństwo ma do 
rozwiązania.

Inż. Chmieliński zwrócił uwagę na 
obecną chwilę historyczną, jaką prze* 
żywa Państwo Polskie i stwierdził, że 
cały naród skupił się obecnie koło o* 
soby Marszałka Śmigłego Rydza. 
Zwycięstwo, jakie odnieśliśmy nad 
Czechosłowacją nie było tylko rezul» 
tatem zdecydowanej postawy władz 
naczelnych Polski, ale w znacznej mieś 
rze przyczyniła się do tego zbiorowa 
wola zorganizowanej masy Narodu — 
gotowość na rozkaz Marszałka ponieść 
największe ofiary dla dobra Państwa. 
W  dalszym ciągu swego przemówienia 
inż. Chmieliński wyjaśnił ideowe za* 
łożenia O. Z . N . W  końcu mówca 
szczegółowo oświetlił stosunek społe* 
czeństwa polskiego do Ukraińców i 
Żydów, wskazując, że O. Z. N . szcze* 
rze ustosunkowało się do narodu u* 
kraińskiego, oraz wspólnej pracy nad 
potęgą naszej wspólnej Ojczyzny. 
P. inż. Chmieliński obiecał, że jako 
przyszły poseł będzie pracował nad 
podniesieniem dobrobytu materialne* 
go i kulturalnego mieszkańców swego 
okręgu wyborczego, mając przed o* 
czyma dobro i potęgę Państwa.

Następnie przemawiał w języku poi 
skim i ukraińskim p. Skrypnyk, b. po* 
seł, a obecnie kandydat na posła z ra* 
mienia społeczeństwa ukraińskiego. 
P. Skrypnyk zwrócił uwagę na ko* 
nieczność współpracy i wzajemnego 
zrozumienia się obu bratnich naro* 
dów na Wołyniu, uzasadniając tę po* 
trzebę historycznie. P. Skrypnyk 
stwierdził, że historia splotła z sobą te 
dwa narody na wieki. Nienawiść mię* 
dzy Polakami i Ukraińcami sieją ele* 
menty obce państwowości polskiej,

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z Podhajce

Obywatelskie zebranie 0 . Z. N.
Staraniem Obwodu OZN. w Pod* 

hajcach odbyło się w sali „Sokoła" o* 
bywatelskie zebranie członków i sym* 
patyków O ZN . Po zagajeniu pierwszy 
referat o potrzebie konsolidacji we* 
wnętrznej społeczeństwa polskiego — 
wygłosił St. Schneider przewodniczący 
Oddziału O ZN . w Podhajcach. W  bli* 
sko godzinnym przemówieniu zobrazo 
wał on istotny stan polityczny i gos­
podarczy bieżącej chwili z uwzględnię 
nicm stosunków miejscowych.

Drugi referat bardziej obszerny tak 
pod względem treści, jak i kresu zain* 
teresówań słuchaczy — wygłosił prze* 
wodniczący Obwodu OZN- Mgr. L. 
Niemczycki. W  przemówieniu św o iin  
prelegent poruszył najbardziej aktual* 
ne zagadnienia bieżącej chwili — wy* 
kazując jednocześnie, że tylko jedno* 
lita postawa społeczeństwa polskiego 
na kresach, jak też i jednolicie kiero* 
wana wola — w myśl szczytnej idei 
Zjednoczenia Narodowego — uzdro* 
wić może nasze stosunki gospodarcze 
i polityczne.

Po przemówieniu przewodniczącego 
Obwodu — wywiązała się dyskusja, 
w której głos zabierali kolejno przed­
stawiciele rzemiosła, mieszczaństwa i 
miejscowych urzędników.

którym zależy, aby Polskę osłabić. 
Następnie- p. Skrypnyk zobrazował 
stan gospodarczy Wołynia stwierdza* 
jąc, że musi nastąpić odpływ do miast 
młodzieży wiejskiej ze wsi, że z tym 
się łączy integralnie zagadnienie walki 
z żydostwem i że to zagadnienie musi 
być rozwiązane w myśl wskazań O. Z.

Masowe zebrania wyborcze OZU
W . bieżącym tygodniu odbyły się 

liczne zebrania wyborcze na terenie 
Okręgu Wołyńskiego, zwołane z ini* 
cjatywy O. Z . N. W  łuckim powiecie 
odbyło si.ę zebranie w Maczkowćacb, 
w którym wzięło udział liczniejsze 
grono osób z kilku osiedli. Następnie 
takież zebrania odbyły się w gminie 
Połonka, Torczynie, Poddębcach, Ko* 
ściuchnówce. Jako prelegenci występo* 
wali inż. Chmieliński, inż. Smolicz, J. 
Urbaś, St.' Kuźmiński, K. Michało* 
wicz, red. M. Pietrzak.

Poza tym odbyły się zebrania w na* 
stępujących miejscowościach: na tere* 
nie obwodu kowelskiego w Kupiczo* 
wie, Turzysku, Lubitowie, Cielnicy, 
Hołobach, Maciejowie, Starych Ko* 
szarach, Zabłóciu, Ratnie*Górnikach, 
Siedliszczach, Krymnie, Niesuchoiżach 
i Datyniu. W powiecie dubieńskim w 
Radziwiłłowie; Malinie, Targowicy, 
Młynowie, Kniahininie, Boremlu, Te* 
sluhowie i Dubnie.

W  obwodzie kostopolsko * sarneń* 
skim w Deraźnem, Rudni Łęczyckiej, 
Stepaniu, Kazimierce, Berestowcu, 
Moczulance, Kostopolu, Hucie Stepań 
skiej, Bereźnie, Hołubnem, Małyńsku, 
Ludwipolu i Janowej Dolinie,

W obwodzie rówieńskim zorganizo* 
wano szereg zebrań w miejscowo* 
ściach należących do rejonu gmin: 
klewańskiej, aleksandryjskiej, rówień* 
skiej, diatkiewickiej, korzeckiej, tu* 
czyńskiej i międzyrzeckiej.

\V obwodzie włodzimierskim odby* 
ły się zebrania w Iwaniczach, Roma* 
nówce, Włodzimierzu, Górowie i Hry 
nowie.

\ Ńa terenie obwodu zdołbunowskie* 
gó odbyły- się zebrania: w Buderażu, 
Buszczy, Daniłówce, Noworodczy* 
cach, Bołotkowcach, Międzyrzecu,

Po dyskusji, zebrani z najwyższym 
entuzjazmem przyjęli przez-aklamację 
rezolucję następującej treści:

My Polacy miasta Podhajce zebrani 
na organizacyjnym zebraniu Oddziału 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
Podhajcach — składamy Panu Frezy* 
dentowi Rzeczypospolitej i iNaczelne* 
mu Wodzowi Marszałkowi Rydzowi 
Śmigłemu hołd i podziękowanie za 
przeprowadzenie pokojowego zwycię* 
stwa w sprawie Śląska i prosimy o ta* 
kie samo rozwiązanie sprawy Spiszą i 
Orawy, tak  by arii jedna polska wieś 
nie pozostała w granicach Czechosło* 
wacji.

Oddajemy , wszystkie swe siły do 
dyspozycji władz OZN . pragnąc w je* 
go szeregach pracować nad jak naj* 
szybszym zjednoczeniem wszystkich 
sił Narodu Polskiego w  myśl hasła: 
Jedna Polska, jeden Obóz.

Postanawiamy wziąć gremialny u- 
dział w wyborach tak  do Sejmu i do 
Senatu, jak i samorządowych, uważa* 
jąc wstrzymanie się od wyborów na 
tutejszym terenie za zdradę interesów 
polskich.

Olbrzymi entuzjazm zebranych to* 
warzyszący uchwaleniu rezolucji —

(Dalszy ciąg na str. I2*tej)

N. W końcu swego przemówienia p. 
Skrypnyk oświadczył, że jako poseł 
będzie stale utrzymywał łączność z 
ludnością ukraińską swego Okręgu i- 
że będzie pracował, aby wszelkie róż* 
nice, które dzielą oba społeczeństwa 
zostały zlikwidowane.

Ostrogu, Zdołbicy, Kópytkowie i No* 
wosiólkach.

Poza tym przewidziane są zebrania 
we wszystkich gminach i miejscowo* 
ściach, w których zorganizowane są 
ogniwa O. Z. N. W  końcu odbyły się 
zebrania w cukrowni Szpanów pow. 
rówieńskiego, oraz w powiecie łuc* 
kim w Rokitnie, Berezolupach, Ostro* 
wiu, Budkach Horodeńskich, Chmiel* 
piku i Chorochoryniu. Należy stwier* 
dzić wzrost zainteresowania wśród 
miejscowego społeczeństwa akcją wy*, 
borczą. Hasl.o rzucone przez O. Z. N. 
do masowego wzięcia udziału w gło* . 
sowaniu zatacza, coraz szersze kręgi, 
jednając dla tej akcji masy ludności.

ŚRODA, 26 PAŹDZIERNIKA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 7.45 Gimnastyka. — 8.00 Lw. 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. „Dzień do* 
bry najmłodszym": Pogadanka w oprać. 
M. Sterbówny „Opowieść białej kurki" o- ' 
raz melodie dla dzieci. — 11.00 Audycja 
dla szkól. — 11.25 Płyty. — 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 12.05 Audycja południo­
wa. — 14.00 Lw. Muzyka z płyt: Z cyklu 
.Słynne orkiestry", aud. II-a: Orkiestra 

Berlińskiej Filharm. -  14.45 Lw. Wiado* 
■mości gospod. 14.50 Giełda lwowska. — 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 „Nasz 
koncert" audycja dla dzieci. — 15.30 
Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik po­
południowy. — 16.05 Wiadomości gospod- 
— 16.15 „Dom i szkoła": „Moje dziecko w 
nowej szkole"—  M. Uziębło. — 16.30 Kon* 
cert solistów. — 17.05 „Formacje wojskowe 
polskie w przeddzień odzyskania Niepodle-

HURTOWNIE I D.ETAJLIC2NIE POLECA/’*WAiZE OCZKO
HALICKA 1 -  K.ÓC RYNKU'

g ł o ś c i " Z. Librewski. — 17.20 „Pod wtór, 
gitary" — audycja słowno-muzyczna St. 
Rcy'a. — 17.56 Audycja (z). — 18.00 Lw. 
Wiadomości bieżące z miasta i prowińęji.
— 18.05 Lw. „Młodzież lwowska przed 
mikrofonem": „W Miej. Zakładzie Opieki 
nad dziećmi" w wyk. Miej. Zakładu sierot.
— 18.30 Lw. „Nasz język" w opr. dr. doc.
St. Responda. — 18.40 „Dyskutujmy": Po­
wieść radiowa Boguszewskiej „Anielcia i 
życic". — 19-00 Koncert rozrywkowy. —
20.35 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sportowe, Program na jutro. — 21.00 
„Opowieść o Chopinie": „Lata ' mtodzień* 
cze" w oprać. K. Stromengera i wyk. J. 
Saidowicza. —- 21.45 „Poezja Wieku Zło­
tego" — w oprać, prof. J. Krzyżanów* 
skiego. — 22.00 Lw. Wiadomości sport, lo­
kalne. - -  22.05 Lw. Muzyka taneczna w 
wyk. ork. Rózgi, lw. pod dyr. T  Scredyń- 
skiego, Włada Majewska i Bogumił Brydak 
piosenki. — 25.00 Dziennik wieczorny. Ko­
munikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
18.20 Wiedeń. Sonaty fort. Bcethovcna.
19.30 Sofia. „Eugeniusz Oncgin" — Czaj* 

kowskiego.
20.00 BerOmuenster. Koncert symfon.
20.10 Deutschlandscnder. „C yru lik  sewil­

ski" — Rossiniego.
21.15 Droitwich. Koncert symfoniczny z 

Queen‘s Hallu. J. Szigeti (skrz.).
21.30 Bruksela flam. Koncert Bcethove. 

nowski.
21.40 Sottens. Koncert symfon.
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był najlepszym dowodem jak najgłęb= 
szego zrozumienia wielkiej idej zjedno 
czenia Narodu.

Na zakończenie zebrania — obecni 
odśpiewali Hymn Państwowy i Frzes 
wodniczący zebrania dziękując p. Sta= 
roście Powiatowemu za przybycie i 
wszystkim zebranym zamknął po« 
siedzenie.

Bezpośrednio p.o zebraniu — .wsżys* 
cy,,obecni w ilości, około 200 osób "~r 
podpisali deklaracje "stwierdzające prz.y. 
stąpienie do Obozu Zjednoczenia N a­
rodowego.

P a m i ę t a j
c o d r i e n n i e

o  F .  O. /W.

Z  Przemyśla
W y s U w a  p a m ią te k  
N i e p o c i e g ło ś c e w y c h

Związek Polek urządza :w listopa- 
: dzie wystawę pamiątek z  czasów walk 
;O Niepodległość. Otwarcie wystawy 
naznaczone jest na dzień 11 listopada. 
Miejcic się ona będzie w. salach Pań*
stwowego gimn.. żeńsk. na Zasaniu.

OBCHÓD ŚWIĘTA PAŃSIWO-- 
W EGO 11 LISTOPADA. Dnia 19<go 
bm. odbyło się organizacyjne zebranie 
Obywatelskiego Komitetu Obchodu 
Święta Państwowego 11 listopada. Zc» 
branie zagaił p. prezydent m. Chrząs 
nowski, który zaznaczył, że święto to 
będzie obchodzone w tym roku bąr« 
dziej uroczyście, jako święto XX4ecia 
Odzyskania Niepodległości, oraz na=

kreślił program. M. in. przewidziane 
jest odsłonięcie pomnika Orląt, prze­
kazanie Pułkom Artylerii ufundówa* 
nych przez społeczeństwo sztandarów 
oraz płomieni do trąbek, przekazanie 
miejscowym pułkom piechoty ciężkich 
karabinów maszynowych,- oraz wręęjc 
nie p. Wińc. Tarnawskiej dyplomu H o 
norowęgo •' Obywatelstwa m. Przemy3, 
śła. Do opracowania programu/pówó« 
łanp Komitet Wykonawczy pod- pr-zes 
wodn.ictw.em dyr.. E. Zfctnifckiego,- se* 
kretarzem wybrano p. kom. S. Łycz« 
kowskiegó.

Do Komitetu Honorowego z&pro* 
szono:. JE. ks. Biskupa dr, Bard.ę, p- 
gen. Wieczorkiewicza, dcę ÓK-, P-. 
Prez. S, O dr. Prochazkę, p. starostę 
pow. Remiszewskiego, p. gen. Borutę- 
Spiechówicza,- kmdta garnizonu i p. 
Prez. m. Chrzanowskiego. (H . NO

UKONSTYTUOWANIE. SIE pn 
W IATOW EGO KOMITETU w . p . 
P . W , W  ub. tygodniu odbyło .• 
przew. p. starosty R enTf ' iy-,, 
siedzenie Powiatowego Komitet,, wre- 
i PW. Po zagajeniu i vręc;enin 
p.. starostę dekretów n o m in acy j^  
nowo powóław m  członkom-- Kora;i?{ 
przystąpiono do ukoustYtuowanU no« 
sżczególnycb sekcyi. W  my-T instnjhęjj 
wyłoniono sekcje: 1) admin»’-i:-a;vin0, 
gospodarczą — przew. dyr. P-. p. 
Sz.indlet,. • 2) wychowania społecznego 
i propagandy .— przew. dyr. E. Złbhii 
cki, 3) wychów, fiz. i przysp. wojsk. -  
przew. ppłk. R. Burnatowicz. Wyjjra, 
no komisję rewizyjną — przew :1njr 
J. Róg. Następnie po sprawozdaniu j 
pracy całorocznej, ustalono mogtam 
pracy na r. 1938/39. (H . N ?

D W E R N IC K IEG O  H A . 
I I I  piętro do objęcia na­
tychmiast 5 pokoje, kuchnia, 
.pełny komfort. — Dozorca 
wskaże. Szczegóły; adw. 
Jer?y M ilch , 3-go Maja 2, 
teł. 2S4-50. 10648

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

D W A POKOJE 
komfortowe, pokój i kuchnia 
do wynajęcia. Supińskiego 5

10639
TRZY

Frontowe pouoje, konlfort. 
II. p .  od listopada. Koper­
nika 42 a. 10632

LISTOPADA 32.
Pokój . kawalerski z przed­
pokojem. Pochyla 2 (róg 
Radeckie®.'. Lokal sklepowy. 
Wiadomość: telefon. 214-Sl.

10631

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe. 
Grunwaldzka 12, do wyna­
jęcia. Wiadomość tel. 225-77 
___________ 10646

PIĘKNY
pokój umeblowany, biuro 
dwupokojowe do wynajęć 
cia pl. Bernardyński 14.

10645
O D N O W IO N YC H  

5 pokoi. Kadćcka 4, II.  p.. 
System korytarzowy. 10644

TRZY POKOJE 
zpn. pełnokomfortowe — 
Kochanowskiego.. 73 oddam 
zaraz, Dr. Pordcs, Jagieb 
lońska 24. 10651

CZTERY POKOJE 
kuchnia, komfort, Kochan 
nówskiego trzy. 10650

t  -  . ,  l i s
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TRZY POKOJE
= kuchnią i komfortem —
parter od 1 listopada do
wynajęcia. -— Z yb lik icw ii
cza 26 A . 10649

PIĘKNE GARSONIERY
komfortowe — centralnie
ogrzane,-. la:
wbudowane szały, Wiado»
mość; Kochanowskiego 27.
telefon. 233-99. 10647

POKÓJ
komfortowy wynajmę po­
ważnemu panu. Rejmonta 6 
parter. 10641

O B ERTYNSKA 31 
mieszkanie 5 . pokoje ’ — 
1 pokój z kuchnią — do 
wynajęcia. 10653

WOLNE PtfSADY

MŁODA
uczciwa służąca do 2 star., 
szych osób potrzebna. — 
Reymonta 6., m. 1. 10642

S P R Z  E D A t

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

PENSJONATOM 
ko łd ry , bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa« 
bryczne. Freilich, Sykstuska 
21. 3206

LAMPKI NAGROBKOWE, 
świeczki, abażurki, poleca 
najtaniej sklep fabryczny 
nowopowstałej placówki ka­
to lickie j Lwów, plac Akade­
m icki 3, I. p., teief. 113-07.

10516

• KAMIENICY NOWEJ 
czwartą część przy centrum 
miasta sprzedam chrześci­
janinowi. Ośmioprocentowa 
lokata kap ta lu. Ogłoszenia 
do Administracji „Wkład 
33.000“ . 10627

M Ę S K I E  i D A M S K IE  
wykonuje w edług najnowszych modsli 
MAGAZYN i PRACOWNIA

kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński

D OM  PIĘTROWY
ńc sprzedania na Zamac- 
stynówie przy tramwaju. 
Listy Adm. „Bez pośredni* 
ków“ : 10656

D O M  M U R O W A N Y  
z ogrodem do sprzedania. 
Bednarski Piotr, Sichów 
koło Lwowa. 10655

M M I I

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

ęwarantowane 
j / K r  . i a j  t a n i e j  

s p r z e d a  je ,
' upuje, mienia

? l i  H A N A K
Piłsudskiego 21 ,1. p. 3322

□  3

s s i  

<  R  s

13 3,©  £

s tej zamieszczamy-

M AS ZYN Ę D O  PISA NIA  
małą walizkową kupię oka­
zyjnie. Podać cenę i  raaTkę 
dc Dz. P. „Okazja". 10654

R Ó Ż N E

SKLEP
oraz pokój, kuchnia do wy< 
najęcia. — Zamarstynowska 
86, gospodarz. 10652

ubraniozmian"
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materia, 
ly. ubraniowe. —
270=25.

marena,

s. o. s.
Czystość zbankrutuje, -
Lwów nie urguje. — Sufity, 

I posadzki zaniedbuje. —| r  .D zw oń 25947.

O bw ieszczen ie  o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, u l. Rutowskiego 13, II,p. 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 31 X. ,1938 r. 
o  godz. l i  w lokalu Składnicy 5. Urzędu Skarbowego we Lwo­
wie plac Bandurskiego, celem uregulowania zaległości po­
datkowych obrotowego spraw, za 1931/32 firm y „Kinefot” 
ul. Kopernika 4, odbędzie s ię  sprzedaż w drodze licytacji:

1) 6.000 sztuk patronów do wywoływania, 2) aparat ra­
diowy „Reimark“. 3) aparat radiowy „H o ry “, 4) 2 głośniki 
„Ingeler” , .5) 100 sztuk papieru fotogr., oszacowanych na 
kwotę ogólną 2.750 zl.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godz. 10—11-tej przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
kierownik Działu Eg?,

3826 Ja m ro z

O bw ieszczen ie  o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, u l. Rutowskiego 13. II. p- 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 31 X. 19$8 r. 
o godz. 11-tej w lokalu Składnicy 5, Urzędu. Skarbowego 
we Lwowie, plac Bandurskiego. celem uregulowania zale­
głości podatkowych przemysłowego 1/38, Fundusz Pracy 1936 
p. Tjomnego Aleksandra „Firma. Dux“ ul. Kopernika 19 
odbędzie się sprzedaż w drodze licy tac ji:

11 Maszyna automat kompletny do zatapiania żarówek,
2) 500 żarówek lekarskich, 100 żarówek lekarskich — o;...
cowanych-na kwotę ogólną 3.580 zł.

Wystawione na sprzęga? ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godz; 9—11-tej przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
kierownik Działu Egt

3827 J n m r n?

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
U g ło s ie n lo  w tek śc ie  Na pierwsze, s tio i ię zl. 0'9Ó W  tekście cc- 1—5 sti. zt. 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. OM. Cała pierwsza strona-z*. 1.10'-

•Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cala s tro n i od 6-tej zl. 650. - -  O głoszen ia  Za le ts te m .- Ogłoszenia zwyczajne zł. O18. Cała strons zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zi. OT;
Ń skpologł; z! 050 za mm. jednoszpalt — O g ło sze n ia  d ro b n e -  Cglcszenis ćrobn... za wyraz z ł.0 ’05- handlowe po zl.OTO dla poszukujących pracy z ł.0-03 mąrrym. i i .  OT'-
Podstawa obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 famy za tekstem 6 lamów. — K o m u n lh a ty  n o ta tk i;  w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , arty ku ł?  

o tre ś c i handlow e j- osobiste z! l'5O za mm. (strona 4-ro łamowe). — Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyjne o 50% drożej. .

ADRES R E D A K C JI i 
adm inistrac ji 274=44,

ADM INISTRACJI „DZIENNIKA PO LSK IEG O ” ; Lwów, uL Zisnorowicza IB, Telefony r-ed. 262-42, 262-43, Telefon 
— K A N TO R O GŁOSZEŃ I PREN U M ER A T id. Z1M O RO W IĆZA  15. te lefon  24M2, — K onto P. K. O. 50«.®0

Wydawca: Małop, Wydawnictwo i i Lwowie Sp. a  ogr. odp.
D rukam i?  Sn. W yd. Sło.wa P ok k ięg o . Lwów. ul, 2-in?orCę,icya 15.

MffiE

RędaktOi odpow.j Stanisław Starsewskk


